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Kursowanie regionalnych pociągów jest jak loteria: raz przyjeżdżają, raz nie – alarmu-
ją Czytelnicy. - Jestem rozgoryczona i zła. Już nie chcę komentować, jak te pociągi 
wyglądają. Niech chociaż jeżdżą według planu – rozkłada ręce nowosolanka...

Czyt. str. 7

fot. Michał Kołaczkiewicz / Nowosolski Spotter
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dziennikarz

Sybiracy i ich rodziny mogą
ubiegać się o odszkodowania
Ludzie zesłani na Sybir mogą ubiegać się przed Międzynarodowym Trybunałem Sprawiedliwości o zadośćuczynienie. 
Pomocną dłoń wyciągnęli prawnicy z Wybrzeża. - Bardzo ważne jest to, żeby mieć dokumenty potwierdzające zesłanie – za-
znacza Danuta Cygan, szefowa nowosolskich Sybiraków

Kancelaria prawna Ius Me-moriae z Gdyni złożyła ofertę Związkowi Sybiraków. Chodzi o możliwość wszczęcia postępo-

wań przed Międzynarodowym Trybunałem Sprawiedliwości w sprawie odszkodowań z tytułu zesłań i wyroków sądowych ska-zujących na więzienie w okre-sie 1 stycznia 1944 – 31 grudnia 1989 w byłym Związku Socjali-stycznych Republik Radzieckich. „O odszkodowanie mogą ubie-gać się: małżonkowie, rodzice i dzieci” – czytamy w piśmie pod-pisanym przez prezesa Oddziału Związku Sybiraków w Zielonej Górze Wacława Mandryka. Ważne: „Nie mogą się ubiegać o odszkodowanie osoby, które otrzymały świadczenie substy-tucyjne w wysokości 200 zł za 

każdy miesiąc pobytu na zesła-niu. Dzieci mogą ubiegać się o odszkodowanie za nieżyjących poszkodowanych rodziców. Każ-dy przypadek represji powinien być udokumentowany”.Prezes Mandryk apeluje, by te-renowe związki dokonały prze-glądu ewidencji członków i w dalszej kolejności nawiązały kon-takt z osobami, które spełniają wymogi. Później mają sporzą-dzić wykaz osób, które „wyraża-ją wolę wszczęcia postępowania prawnego”. „W dalszej kolejności nastąpi spotkanie z przedstawi-cielami kancelarii prawnej” – tłu-maczy Wacław Mandryk. 

Usługa na etapie przygotowa-nia materiałów jest bezpłatna, ale warunki odpłatności wyno-szą 35 proc. uzyskanego odszko-dowania po zakończeniu sprawy.- Bardzo ważne jest to, żeby mieć dokumenty potwierdzają-ce zesłanie – przypomina Danu-ta Cygan, szefowa nowosolskich Sybiraków. - Warto spróbować ubiegać się o takie odszkodo-wanie, bo ono się po prostu Sy-birakom należy za ten nieludzki czas.Nadal żyje 85 Sybiraków, któ-rzy należą do nowosolskiego koła związku.
Mateusz Pojnar

78 lat od godziny W

Danuta Cygan podczas uroczystości w LO

O rocznicy powstania war-szawskiego pamiętali również mieszkańcy Nowej Soli i powia-tu. 1 sierpnia o godz. 17.00 pod pomnikiem Bohaterom Walk w Polskę odbyły się lokalne obcho-dy 78. rocznicy powstania. - Przez 63 dni powstańcy na-rażając życie i zdrowie prowa-dzili bój z doskonale uzbrojo-nymi i wyszkolonymi wojskami okupanta – przypominają w sta-rostwie powiatowym. - To wy-darzenie stało się symbolem heroicznego męstwa Polaków i niezwykłej wytrwałości w walce o niepodległość.Punktualnie o 17.00 na terenie gmin powiatu wybrzmiały syre-ny alarmowe. W obchodach pod pomnikiem brali udział samorządowcy, se-
nator Wadim Tyszkiewicz, były poczty sztandarowe, przyszli przedstawiciele jednostek miej-skich i powiatowych, harcerze, członkowie organizacji poza-rządowych i przede wszystkim 

mieszkańcy.- Cześć i chwała bohaterom. Nowa Sól pamięta – podkreśla prezydent Nowej Soli Jacek Mi-lewski.
(matp)
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W poniedziałek Święto Wojska Polskiego 
15 sierpnia Święto Wojska Polskiego. Wojewódzkie obchody odbędą się w 
tym roku w Nowej Soli. Rozmawiali o nich radni na ubiegłotygodniowej 
sesji. Naprzeciwko Parku Krasnala będą atrakcje i dla młodszych, i dla 
tych nieco starszych

„Weekend z wojskiem” – pod ta-kim hasłem od 13 do 15 sierpnia odbywać się będą centralne ob-chody Święta Wojska Polskiego oraz 102. Cudu nad Wisłą. Na te dni Ministerstwo Obrony Naro-dowej i polskie wojsko zaplano-wali w całej Polsce wydarzenia, jak czytamy, „o charakterze pań-stwowym, patriotyczno-religij-nym, kulturalnym oraz rozryw-

kowym”. „Zapraszamy wszystkich na place miast i miasteczek, do lo-kalnych jednostek wojskowych oraz na skwery, do parków i na ulice – piszą żołnierze na swojej oficjalnej stronie internetowej. - Razem świętujmy święto na-szych żołnierzy i wiktorię Polski w walce z rosyjskim najeźdźcą w 1920 r. To święto jest świętem 

nas wszystkich”. W całym kraju będzie kilkadzie-siąt pikników wojskowych. Jeden z nich – to obchody wojewódzkie – w Nowej Soli. W poniedziałek 15 sierpnia o godz. 11.00 odbędzie się msza św. za ojczyznę i w intencji wojska polskiego w kościele pw. św. Mi-chała Archanioła. - Po mszy nastą-pi przemarsz na plac naprzeciwko Parku Krasnala przy alei Wolności – opowiadał o programie uroczy-stości na środowej sesji prezydent Nowej Soli Jacek Milewski.Tam zostaną wręczone awan-se wojskowe i odznaczenia. Część oficjalna potrwa mniej więcej do godz. 13.30. - Później wystartuje piknik woj-skowy dla mieszkańców – mówił prezydent. Będą występy, pokaz sprzętu czy stoiska, które wysta-wią nowosolscy przedsiębiorcy.W organizację wydarzenia włą-czył się też radny Ryszard Sza-blowski. - Będzie można zobaczyć grupy rekonstrukcyjne ułanów jazłowieckich – zapowiadał na se-sji. - Zapewnimy też kiełbaskę z rożna i wojskową grochówkę. 
Mateusz Pojnar

Nasza karetka dla przyjaciół z Ukrainy
Iwano-Frankiwsk poprosił powiat nowosolski o pomoc – zakup karetki 
lub transportu medycznego. Pojazd już jest, niedługo trafi  do Ukrainy. 
- Cieszę się, że po raz kolejny możemy ofi arować nasze wsparcie miesz-
kańcom partnerskiego miasta – mówi starosta Iwona BrzozowskaPo bestialskiej napaści Ro-sjan na Ukraińców potrzebne są wszelkie wyrazy pomocy i wsparcia. Powiat nowosolski w czerwcu dostał list z podzięko-waniami za dary humanitarne, które trafiły do mieszkańców Iwano-Frankiwska, wojska i szpi-tali. Ale był też kolejny apel o po-moc. Nasi przyjaciele z Ukrainy prosili o karetkę lub transport medyczny. W ubiegły czwartek zarząd po-wiatu podpisał umowę z firmą TransMed z Nowej Soli na zakup używanego ambulansu do prze-wozu pacjentów. - Nie udałoby się to bez wsparcia miasta Nowa Sól, 

które przekazało na ten cel dofi-nansowanie – słyszymy w staro-stwie. - Karetka już została nam prze-kazana. Przed nami jeszcze nie-zbędne formalności i uzgodnie-nia dotyczące jej transportu do Iwano-Frankiwska – mówi sta-rosta powiatu nowosolskiego Iwona Brzozowska. - Cieszę się, że po raz kolejny możemy ofia-rować nasze wsparcie miesz-kańcom partnerskiego miasta w Ukrainie. Inicjatywy dotyczące przekazania darów humanitar-nych wspólnie z Zieloną Górą czy pomoc zorganizowana przez dy-rektora Grzegorza Königsberga i 

uczniów „Elektryka” mają swoją kontynuację.Starosta przypomina, że Iwa-no-Frankiwsk jest jednym z ośrodków, do których trafia-ją mieszkańcy ze zniszczonych miast i ranni żołnierze.- Na prośbę naszego powia-tu i partnerskiego miasta dofi-nansowaliśmy zakup karetki w wysokości 35 tys. zł – informu-je prezydent Nowej Soli Jacek Milewski. - Karetka już jest i w najbliższym czasie trafi do Iwa-no-Frankiwska. Bardzo dzięku-ję radnym miejskim za wielkie serducho.
Mateusz Pojnar Umowa na zakup karetki została podpisana w czwartek

Przyjadą też ułani jazłowieccy (fot. arch.)
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W środku nocy wjechał ludziom w dom 
Był pijany
Kierowca na podwójnym gazie wjechał w jeden z domów w Królikowicach w gminie Bytom Odrzański. Nie miał prawka, we 
krwi miał za to 1,5 promila alkoholu

Z czwartku na piątek, po półno-cy, policjanci dostali zgłoszenie o dramatycznym zdarzeniu. - Samochód osobowy wjechał w betonowy płot, a później za-
trzymał się na budynku miesz-kalnym – opowiada mł. asp. Ju-styna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. 

Kierowca opla uciekł, podobnie jak jego pasażer. Policjanci zaczęli poszukiwania. - Po krótkiej chwili sprawca był już w ich rękach – do-daje Sęczkowska.Okazało się, że 33-latek, miesz-kaniec Bytomia Odrzańskiego, nie ma prawa jazdy. Badanie wykaza-ło, że miał za to 1,5 promila alko-holu. - Był agresywny i wylądo-wał w izbie wytrzeźwień – mówi rzeczniczka policji w Nowej Soli. I dodaje: - Za swoje czyny odpowie przed sądem.To nie pierwszy taki przypadek w ostatnich dniach. W sobotę 30 lipca około godz. 17.00 policjan-ci dostali zgłoszenie o zdarzeniu drogowym przy ul. Waryńskiego w Nowej Soli. - Okazało się, że po-jazd wjechał w witrynę sklepową – mówiła „Tygodnikowi Krąg” Ju-styna Sęczkowska. Została wtedy zniszczona sie-dziba salonu kosmetycznego Der-ma Academy Centrum Kosmetolo-

gii Komplementarnej. Właściciele byli w szoku. Sprawca, 25-latek, jest mieszkańcem Nowej Soli. Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że to obywatel Ukrainy. We krwi miał 1,3 promila alkoholu. Jechał 
samochodem z jeszcze jednym pasażerem. - Przyznał się do winy – podała nam rzeczniczka nowo-solskiej policji. Jego sprawa wylą-duje w sądzie.

Mateusz Pojnar

Efekt pijackiej przejażdżki (fot. nadesłane)

Po drodze kierowca zniszczył też płot (fot. nadesłane)

Zatrzymaj się i żyj
Z takim apelem wychodzą nowosolscy policjanci i funkcjonariusze straży ochrony kolei. Organizują 
spotkania w ramach specjalnej akcji. - Informujemy o bezpiecznych zachowaniach w okolicach 
przejazdów kolejowych i rozdajemy materiały edukacyjne – mówi rzeczniczka policji w Nowej Soli 
Justyna Sęczkowska

„Bezpieczny przejazd. Zatrzy-maj się i żyj” – to pełna nazwa akcji. Cel? - Podnoszenie świado-mości o zagrożeniach wynikają-
cych z niezachowania szczególnej ostrożności na przejazdach oraz kształtowanie zachowań i utrwa-lanie właściwych postaw – wyli-

cza mł. asp. Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. - Przejazdy kolejowe należy uznać za miejsca, gdzie użytkownicy dróg – zarów-no piesi, jak i kierujący pojazda-mi – bezwzględnie powinni prze-strzegać przepisów i zasad ruchu drogowego, bo charakteryzują się bardzo tragicznymi zdarzenia-mi. Poprzednie edycje kampanii spotkały się z dużym uznaniem i z pewnością wpłynęły pozytyw-nie na zachowania kierowców i pieszych korzystających z prze-jazdów.Policjanci i funkcjonariusze straży ochrony kolei rozmawiają z mieszkańcami powiatu nowo-solskiego o zasadach bezpiecz-nego przekraczania przejazdów. Dają im książeczki, które o nich przypominają. - Do wypadków na 

przejazdach kolejowych nie do-chodzi często, ale gdy już się zda-rzą, ich skutki bywają tragiczne – przestrzega Justyna Sęczkowska. - Dlatego funkcjonariusze wspól-nie będą kontynuować działania prewencyjne.Zapowiadają też kolejne akcje, które mają poprawić bezpieczeń-stwo w rejonach przejazdów kole-jowych.Statystyki pokazują, że co roku na lubuskich przejazdach docho-dzi do tragicznych zdarzeń. W 2020 r. jedna osoba zginęła, a jed-na została ranna. Rok później było podobnie. W 2022 r. zginęły już trzy osoby, a jedna została ranna.- Pamiętajmy o tym, że bez-pieczny przejazd zależy w znacz-nej mierze od nas samych – puen-tuje Sęczkowska.
Mateusz Pojnar

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Naprawy 
dekarskie 

dachów itp. 
Tel. 608 446 967               

604 117 258

W tym roku na lubuskich przejściach zginęły już trzy osoby (fot. nowosolska policja)
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Kim jest Małgorzata Sprawka,
nowa radna Nowej Soli?
- Bardzo chętnie zajmę się młodymi ludźmi, którzy mają fi rmy albo chcą je założyć – mówi nowa 
miejska radna Małgorzata Sprawka, która w radzie zastąpiła Eligiusza Balcerzaka

Mateusz Pojnar: Wiem, że 
jest pani rodowitą nowosolan-
ką. Jakie emocje towarzyszyły 
pani podczas składania ślubo-
wania radnej?

Małgorzata Sprawka: Była duża duma, bardzo duża. I za-szczyt, więc po-wiem szczerze, że bardzo to prze-żywałam. Jestem przeszczęśliwa i rzeczywiście emocji było spo-ro. Na pewno to już będzie dla 
mnie niezapo-mniana chwila.

W radzie mia-
sta jest pani 
nowa. Proszę 
się przedstawić mieszkankom i 
mieszkańcom Nowej Soli.Pracę zawodową zaczęłam w tutejszym urzędzie skarbowym. Pracowałam w nim przez 20 lat. W tzw. międzyczasie na Uniwer-sytecie Szczecińskim skończyłam studia na kierunku administracja skarbowa. W 2007 r. razem ze wspólnicz-kami zdecydowałyśmy się na za-łożenie własnej działalności go-spodarczej. Utworzyłyśmy w Nowej Soli biuro rachunkowe, które prowadzimy do dziś. Cieszę się, że mogę realizować się w tym, co naprawdę bardzo lubię i – moż-

na powiedzieć – do czego czuję się powołana. 
To drogę zawodową już po-

znaliśmy. A ma pani jakieś hob-
by, czym się pani interesuje?W wolnych chwilach bardzo lubię czytać książki – to jest na pierw-szym miejscu. No i podróżo-wać – podróże są moją wielką pasją. Do tego dobra muzyka, choć nie mam jakichś precy-zyjnych prefe-rencji, jeśli cho-dzi o gatunek. A tak poza tym lubię pomagać ludziom. 

W radzie to się pani może 
przydać. Tak, zdecydowanie. Przez więk-szość moich lat w skarbówce pra-cowałam w dziale informacyj-nym, więc naturalną koleją rzeczy miałam duży kontakt z ludźmi. 

W jakiej komisji w radzie mia-
sta pani zasiądzie?Weszłam w miejsce pana Eli-giusza Balcerzaka, który był w komisji rewizyjnej, więc trafiłam do niej. I dobrze, bo przecież to jest bliskie temu, czym się zajmu-

ję na co dzień. Wiadomo, że w grę wchodzi inny rodzaj księgowania – księgowość budżetowa w jed-nostkach podległych miastu, ale znam się na tym na rachunkowo-ści.Bardzo chętnie zajmę się także młodymi ludźmi, którzy mają fir-my albo chcą je założyć.
Jak chciałaby pani im pomóc?Choćby służę radą podczas mo-ich dyżurów. Mogę im sporo opo-wiedzieć o ważnych kwestiach dotyczących prowadzenia dzia-łalności gospodarczej czy o for-mach opodatkowania. 

Pani zdaniem Nowa Sól jest 
przyjazna przedsiębiorcom?Oczywiście, że tak. Widzimy to na co dzień od lat. A to dzięki dzia-łaniom obecnego prezydenta Jac-ka Milewskiego i jego poprzedni-ka Wadima Tyszkiewicza. 

W kolejnych wyborach pani 
wystartuje?Dopiero zaczynam swoją pracę w radzie miasta, ale jeżeli spraw-dzę się podczas reszty tej kaden-cji i mieszkańcy będą ze mnie za-dowoleni, to na pewno zdecyduję się wystartować w najbliższych wyborach. 

Małgorzata Sprawka podczas ślubowania na środowej sesji

Dopiero zaczynam swoją pracę 
w radzie miasta, 

ale jeżeli sprawdzę się 
podczas reszty tej kadencji 

i mieszkańcy 
będą ze mnie zadowoleni, 
to na pewno zdecyduję się 

wystartować w najbliższych 
wyborach

Pies 
znaleziony 
na Cichej

- Szukamy właściciela psa zna-lezionego 1 sierpnia na ul. Cichej w Nowej Soli – mówią wolon-tariusze Nowosolskich Adopcji Zwierząt. Obecnie psiak przeby-wa w przytulisku.- Jeżeli w ciągu dwóch tygodni od ukazania się tego ogłoszenia nie znajdzie się jego właściciel, wolontariusze będą mu szukać nowego domu – podkreślają w NAZ.Kontakt: FB – Nowosolskie Adopcje Zwierząt; nowosolski urząd miasta – 68 459 03 34.
(red)

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044
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Łazienki w DPS do remontu
Zostaną dostosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych. Inwestycja po-
wiatu nowosolskiego ruszyła. Pochłonie prawie 250 tys. zł

Właśnie rozpoczyna się remont w Domu Pomocy Społecznej w Kożuchowie. Powiatowa inwe-stycja zakłada dostosowanie ła-zienek i toalet do potrzeb osób z niepełnosprawnościami. - Zarząd powiatu nowosolskiego podpisał umowę z przedstawicielami Za-kładu Murarskiego Jan Muńko, Marek Muńko z Nowego Kramska – mówi „Tygodnikowi Krąg” Anna Chyła, rzeczniczka starostwa po-wiatowego w Nowej Soli.Co obejmuje remont? Wymień-my skrupulatnie: położenie nowej izolacji, wymianę wanny, natry-sków i umywalek, położenie pły-

tek antypoślizgowych, montaż grzejników, oświetlenia i stolarki drzwiowej. - Pomieszczenia mają być przystosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych, dlatego wykonawca zadba także o mon-taż niezbędnych uchwytów w to-aletach i łazienkach, wyposaże-nie np. krzeseł kąpielowych oraz przyciski przyzywowe – tłuma-czy Chyła. Prace potrwają na parterze i piętrze jednego z bloków DPS. Pochłoną prawie 250 tys. zł. Powiat nowosolski dostał dofi-nansowanie z Państwowego Fun-duszu Rehabilitacji Osób Niepeł- nosprawnych.
Mateusz Pojnar

Park Interior dostrzeżony na krajowej arenie
Przedstawiciele nowosolskiego centrum innowacji opowiedzą o swoich doświadczeniach pracy w trudnym czasie szefom 
polskich parków naukowo-technologicznych. - Interior nie został zamknięty w czasach pandemii choćby na jeden dzień i żad-
na ze współpracujących fi rm nie zrezygnowała z usług parku – tłumaczy Andrzej Matłoka, szef Interioru

 Raz w roku w różnych miej-scach kraju spotykają się sze-fowie jednostek wspierających innowacje. Rozmawiają o swo-ich doświadczeniach w pomocy przedsiębiorczości i rozwoju in-nowacyjnych firm. W tym roku tematem przewodnim jest funk-cjonowanie ośrodków innowacji w czasach zagrożeń.- Park Interior ma tu swoje do-świadczenia. Jak tylko wybuchła pandemia COVID-19, wprowadzi-liśmy rozwiązania organizacyj-ne i finansowe, jak np. specjalne warunki bezpieczeństwa oraz 

preferencyjne warunki płatności, dzięki którym Interior nie został zamknięty choćby na jeden i żad-na ze współpracujących firm nie zrezygnowała z usług nowosol-skiego parku – tłumaczy Andrzej Matłoka, szef Parku Interior.- A gdy wybuchła wojna, zare-agowaliśmy natychmiast, niosąc pomoc potrzebującym – dodaje Matłoka. Interior w pierwszych dniach od ataku Rosji na Ukrainę rozpoczął akcję zbiórki specjali-stycznych medykamentów, zor-ganizował oficjalny konwój hu-manitarny i osobiście dostarczył 

produkty na granicę polsko-ukra-ińską. Tej samej nocy dostarczone produkty zostały przeładowane do ukraińskich kurierów i prze-wiezione tym, którzy ich najbar-dziej potrzebowali. Będąc już na miejscu, na przejściu granicz-nym, przedstawiciele parku nieśli przez następne dni pomoc ucieka-jącym przed wojną uchodźcom.A później Interior wspólnie z nowosolskim „Elektrykiem” i jed-ną z firm z naszej strefy ekono-micznej zorganizował bezpłatny kurs języka polskiego dla uchodź-ców, którzy chcieli rozpocząć pra-cę w Nowej Soli. - Polacy heroicz-nie zadbali od pierwszych dni o pomoc dla Ukraińców. Uczyliśmy ich naszego języka, dziś pora na bardziej specjalistyczne wsparcie – mówi szef Interioru. - Planuje-my uruchomić specjalny fundusz inwestycyjny, który pozwoli re-alizować innowatorom swoje pla-ny nowoczesnych przedsięwzięć. Chcemy udostępnić go też obco-krajowcom, żeby mogli u nas, w Nowej Soli, realizować swoje in-nowacyjne pomysły – zdradza Andrzej Matłoka.Wszystkie te działania zostały dostrzeżone przez polską sieć par-ków naukowo-technologicznych. Dlatego we wrześniu w gdańskim odpowiedniku Parku Interior Łu-kasz Rut, dyrektor placówki ds. 

rozwoju, będzie opowiadał o no-wosolskich doświadczeniach w funkcjonowaniu w trudnych, nie-przewidywalnych warunkach. - To dla nas wielka nobilitacja, bo to nie my będziemy słuchać o doświadczeniach innych parków 
z dużych miast, tylko tym razem nasz Interior z niewielkiej miej-scowości podzieli się swoimi spo-strzeżeniami z polskimi liderami rozwoju innowacji – cieszy się An-drzej Matłoka.

Mateusz Pojnar

Zdjęcie z jednej z lekcji języka polskiego dla uchodźców z Ukrainy. Z le-
wej Łukasz Rut, dyrektor Parku Interior ds. rozwoju

eprasa.pl 47dc0eeab5



7aktualności
9 sierpnia 2022        32/1581         rok XXXI

Nowe kamery w mieście 

Z pociągami jak w ruletce,
czyli przeklinanie na dworcu
Kursowanie regionalnych pociągów jest jak loteria – alarmują nasi Czytelnicy. Gdy jednak przyjadą na stację, ludzie mogą 
odetchnąć z ulgą. Tyle że to nie jest reguła. - Jestem rozgoryczona i zła. Już nie chcę komentować, jak te pociągi wyglądają. 
Niech chociaż jeżdżą według planu – rozkłada ręce nowosolanka

Pani Barbara w sobotę 30 lipca miała dyżur w pracy w Zielonej Górze. O 6.30 była już na nowo-solskim dworcu PKP. O 6.50 miał przyjechać pociąg Polregio. Z na-ciskiem na miał. - Przed nim przejechał pociąg do Przemyśla, potem, ok. godz. 7.00, kolejny – do Wrocławia – opowia-da nowosolanka. - A jeśli chodzi o mój pociąg, nikt nie zapowiadał, o ile jest opóźniony i czy w ogóle przyjedzie. Trochę ludzi na dwor-cu było i zapanowała konsterna-cja. Jedna pani z Ukrainy, która miała dużą torbę, była kompletnie zdezorientowana, bo chciała je-chać gdzieś dalej, a tu pociągu nie ma. Koleżanka zaczęła już szukać innego transportu, bo też jechała do pracy. W pewnym momencie podszedł do nas mężczyzna i po-wiedział, że sprawdził na stronie Portalpasazera.pl i okazało się, że nasz pociąg do Zielonej Góry jest odwołany. Następny zresztą też. Adres portalu pasażera war-to sobie zapamiętać. Prowadzi go spółka PKP. Można tam zna-leźć informacje o utrudnieniach i opóźnieniach. - Później weszłam na tę stronę i były następne od-wołane pociągi – zwraca uwagę pani Barbara. - Czasem pojawiał się dopisek, że była „awaria ta-boru”. Te wszystkie odwołania dotyczyły Polregio, pokazywały się dwie-trzy godziny przed pla-nowanym przyjazdem. Interci-ty czy TLK jeździły, mogły mieć ewentualnie jakieś spóźnienia. Widziałam pociąg, który na por-talu był określony jako odwoła-ny, ale nadal można było kupić na 

niego bilet... W pracy koleżanka spod Sulechowa powiedziała mi, że też nie mogła wrócić do domu, tyle że dzień wcześniej niż ja. Do Nowej Soli pojechałam tym 17.40, choć na stację poszłam z duszą na ramieniu i z pytaniem w głowie: przyjedzie, nie przyjedzie? Prze-cież to loteria. Dla dojeżdżających do pracy to jest dramat, bo albo kogoś znajdę, kto mnie zawiezie, albo nie. Jestem rozgoryczona i zła. Już nie chcę komentować, jak te pociągi wyglądają. Niech cho-ciaż jeżdżą według planu. W pociągu pani Barbara spyta-ła konduktora, dlaczego kursy są nagminnie odwoływane. „Brak taboru” – odparł. Nowosolanka napisała do rzecz-nika praw pasażera kolei. Czeka na odpowiedź.
Po urlopie...- 1 sierpnia skończył mi się urlop – zaczyna swoją opowieść pan Ja-cek, kolejna osoba, która miała po-ciągowy problem. - Auta nie mam, więc chciałem pojechać do pracy pociągiem. Pracuję w poważnej firmie, więc wypadałoby się sta-wić punktualnie, by po wolnym załatwić parę tematów. Sprawdzi-łem w niedzielę rozkład jazdy i jest pociąg Polregio 6.50, o 7.10 jest w Zielonej Górze, 10 minut później byłbym w firmie. Godz. 6.20 lecę na dworzec, bo trzeba jeszcze ku-pić bilet. A tu niespodzianka – kasa otwarta od 6.50... Ale nic – myślę – kupię u konduktora. Nadchodzi 6.48 i przez głośnik leci komuni-kat: „Pociąg Polregio z Głogowa 

do Zielonej Góry z godz. 6.50 zo-staje anulowany”. Szok! I co teraz? Ludzie na dworcu zgłupieli. Ten z 6.45 już pojechał, więc po temacie. Plan szybszego przyjazdu do pra-cy legł w gruzach, bo autobus mia-łem o 8.15. Na szczęście mój szef jest najlepszy na świecie, powie-dział, żebym się nie denerwował i przyjechał po mnie...Kolejny nasz Czytelnik w piąt-kowy poranek 22 lipca chciał po-jechać do Wrocławia, by stamtąd ruszyć w dalszą podróż. Niestety, pierwszy pociąg został odwoła-ny. Na szczęście kolejny już przy-jechał.
„Nie do pojęcia”- To, co się dzieje z połączeniami kolejowymi Polregio, jest nie do pojęcia – opowiada następny Czy-telnik. - Co chwilę mamy podwyż-ki biletów, ale jakość usług jest dramatyczna, coraz gorsza. Żeby nie powiedzieć: żadna.Mężczyzna opisuje jeden z przy-kładów: - Majowy lub czerwcowy poranek, pociąg Głogów-Zielona Góra powinien przyjechać na no-wosolską stację o 7.09. Na peronie tłumy pasażerów: osoby starsze, pracownicy, uczniowie, studenci. Słyszymy informację, że pociąg będzie opóźniony o 10 minut (te składy są notorycznie opóźnione!). Po tym czasie kolejna informacja, że pociąg opóźniony z nieokre-ślonych przyczyn technicznych znowu o 30 minut. Dyspozytor podaje wszystko tak cicho, że nic nie słychać. Widać napięcie wśród pasażerów. Ostatecznie pociąg 

nie przyjeżdża. Na dworcu padają już niecenzuralne słowa. Pytanie, ile osób spóźniło się do pracy (nie po raz pierwszy), ile osób straci-ło długo wyczekiwaną wizytę u lekarza, a ilu studentów spóźniło się na egzaminy. To nie są jedno-razowe sytuacje, zdarzają się trzy-cztery razy w tygodniu! A skarga, jeśli zostanie łaskawie rozpatrzo-na, może zwróci cenę biletu, ale kto odda za paliwo, bo jakoś trze-ba dojechać na miejsce? To krętac-two powoduje, że ludzie nie mają możliwości zdążyć na komunika-cję zastępczą, czyli PKS, który też pozostawia wiele do życzenia.Kolejny przykład: - Znowu ma-jowe lub czerwcowe popołudnie, połączenie Zielona Góra-Wrocław, przystanek Zielona Góra Głów-na. Pociąg powinien odjechać o 16.38, dyspozytor zapowiada wjazd składu na peron. Po dwóch minutach jest informacja, że po-ciąg ma godzinne opóźnienie (!), a innym razem jest całkowicie odwołany. W wakacje nie przyje-chał chyba ani razu. W takie upały ludzie przebywają na słońcu, bez wody, klimatyzacji i bez wiedzy, czy i kiedy dojadą do planowane-go celu. Sam stan składów też po-zostawia wiele do życzenia. Jeden wielki brud i smród. Panuje noto-ryczna dezinformacja. Nie szanuje się nas, pasażerów.
PytaniaW sprawie odwołanych pocią-gów wysłaliśmy pytania do lokal-nego rzecznika Polregio. Spytali-śmy m.in.:

1) Skąd wynika problem, dla-czego pociągi w ostatnim czasie były odwoływane?2) Ile odwołanych pociągów Po-lregio w regionie było między 19 lipca a 2 sierpnia? 3) Zdarzają się ponoć przypad-ki, że pociąg jest odwołany, ale na stronie internetowej nadal można kupić bilet. Jak Państwo to wytłu-maczą?4) Dlaczego pasażerowie są in-formowani o tym tak późno, sto-jąc już na peronie?5) Kiedy problem zniknie i po-ciągi będą kursować normalnie?Ostatnio o pladze odwołanych pociągów Polregio pisała sporo wrocławska „Wyborcza”. - Rozu-miejąc uzasadnione rozgorycze-nie podróżnych sytuacją związa-ną z odwołaniami i opóźnieniami pociągów w ostatnich tygodniach, pragniemy przeprosić pasażerów za wszystkie związane z tym nie-dogodności – napisała po tek-stach „GW” spółka. I dodała: - Jako przewoźnik, który dokłada wszel-kich starań, by świadczyć usłu-gi transportowe jak najlepszej jakości, zmagamy się z wieloma wyzwaniami związanymi z wie-kiem odziedziczonego przez nas taboru. Aktualna sytuacja spowo-dowana jest głównie przez dużą liczbę składów odstawionych jed-nocześnie do bieżących napraw, a także zakłóceniami łańcucha do-staw części zamiennych.Polregio zapewniło też miesz-kańców Dolnego Śląska, że „od piątku 5 sierpnia nie przewiduje żadnych odwołań”.
Mateusz Pojnar

Aby poprawić bezpieczeństwo i porządek publiczny w mieście, prezydent Jacek Milewski zde-cydował o systematycznym po-szerzeniu monitoringu miej-skiego. Realizacją inwestycji zajmuje się komendant straży miejskiej w Nowej Soli Dariusz Rączkowski. 

- W ramach tego zadania zo-stały wymienione obrotowe ka-
mery na rondzie  ojca Medarda i na ulicy Szerokiej, która obej-muje także Plac Wyzwolenia, gdzie jest wiele wykroczeń kie-rowców – mówi komendant Rączkowski.W obecnej chwili trwa mon-

taż kamer na placu Powstańców Śląskich i Wielkopolskich oraz przy zbiegu ulic Portowej i Gar-barskiej.- To odpowiedź na prośby naszych mieszkańców, którzy zgłaszają interwencje do nas i policji w sprawie  aktów chuli-gaństwa, wandalizmu, picia al-

koholu w miejscu publicznym i innych wykroczeń – mówi ko-mendant straży miejskiej. Obecnie trwa testowanie lo-kalizacji kamer do ich docelo-wego montażu.Monitoring miejski jest narzę-dziem w walce z przestępczo-ścią - kamery rejestrują różnego 

rodzaju zdarzenia, jak przestęp-stwa związane z bójkami i pobi-ciami, rozbojami, kradzieżami, a także wykroczenia związane ze spożywaniem alkoholu w miej-scach publicznych oraz naru-szaniem przepisów ruchu dro-gowego.
(red)eprasa.pl 47dc0eeab5
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Mapy geodezyjne w wersji cyfrowej
To ułatwienie dla mieszkańców
Nowosolskie starostwo stawia na digitalizację zasobu geodezyjnego i kartografi cznego. Dzięki temu geodeci będą mie-
li ułatwioną pracę, a mieszkańcy powiatu szybciej zdobędą potrzebne dokumenty – choćby niezbędne do wpisu do księgi 
wieczystej

Do końca roku zostaną zeskano-wane wszystkie mapy geodezyjne i operaty techniczne, np. zawiera-jące wyniki pomiarów geodezyj-nych. - Wielu mieszkańców czę-sto potrzebuje skorzystać z usług uprawnionych geodetów prowa-dzących działalność gospodarczą, bo np. istnieje konieczność podzia-łu działki i dokładnego wytycze-nia jej granicy, uzyskania decyzji o warunkach zabudowy lub wyłą-czenia działki z produkcji rolnej – 

wylicza Agnieszka Foltyn-Kupny, naczelniczka Wydziału Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami w nowosolskim starostwie. I dodaje: - Zdarza się również, że przygoto-wanie nieruchomości do sprzeda-ży lub innej formy zbycia musi być 
poprzedzone przeprowadzeniem czynności geodezyjnych. Bez geo-dety trudno też zbudować wyma-rzony dom. Mieszkaniec powiatu nowosolskiego będzie miał ła-twiej, bo do końca roku zdigitali-

zujemy mapy i operaty techniczne wykorzystywane w pracy przez geodetów. Wersja cyfrowa może przyspieszyć proces inwestycyj-ny.Po zmianach geodeta, który zgłasza prace np. nad wspomnia-nym podziałem działki rolnej, do-stanie niezbędne dokumenty au-tomatycznie. Nie będzie musiał czekać na ręczne przygotowanie materiałów z zasobu dla obszaru objętego zasięgiem konkretnych prac. 
Koniec z szukaniem 
po szafachDlaczego stare mapy w wersji cyfrowej tak bardzo ułatwią nam życie? Odwiedziliśmy Wydział Geodezji i Gospodarki Nierucho-mościami, żeby się o tym prze-konać. To chyba najbardziej ta-jemnicza komórka organizacyjna w urzędzie, najmniej „medialna”. Urzędnicy pracują w ciszy i coś kreślą na archaicznie wyglądają-cych mapach albo nanoszą na cy-frowe dokumenty jakieś znaczki i kreski. Osobom niewtajemniczo-nym trudno cokolwiek z tego zro-zumieć. Jedno jest pewne – biur-

ka niemal dosłownie uginają się od papierów, które sprawnie zo-staną przeniesione do cyfrowego świata.Urzędnicy mają ustawowy obo-wiązek udostępnienia inwesto-rom i mieszkańcom całego zaso-bu geodezyjnego. W pierwszym etapie tych prac digitalizowane są podstawowe materiały: mapy, kalki, arkusze, operaty technicz-ne. W drugim – dokumenty po-trzebne do stworzenia ewiden-cji gruntów i budynków. - To też ułatwi życie mieszkańcom, bo jak wystąpią np. o kopię dokumen-tu stanowiącego podstawę wpi-su ich prawa własności gruntu w księdze wieczystej, to urzędnicy szybciej znajdą go w systemie – podkreśla Agnieszka Foltyn-Kup-ny. - I wówczas wydrukują miesz-kańcowi potrzebny dokument, a nie będą go szukać w starych szafach. Postaramy się zeskano-wać naszą całą ewidencję w ciągu dwóch-trzech lat – deklaruje na-czelniczka.
Melodia przyszłościRównolegle od 2019 r. trzy pracowniczki zatrudnione w Wy-

dziale Geodezji i Gospodarki Nie-ruchomościami w ramach do-datkowych zadań przekształcają mapy zasadnicze w postaci analo-gowej do postaci cyfrowej. Udało się przekształcić już mapę zasad-niczą dla sześciu obrębów gminy Nowa Sól – Rudno, Wrociszów, Lubieszów, Lelechów, Buczków, Stary Staw, a w opracowaniu jest siedem kolejnych obrębów. Miesz-kaniec chcący kupić mapę np. w celu załączenia do wniosku o określenie warunków przyłącze-nia do konkretnej sieci nie będzie musiał czekać na przygotowanie kopii takiej mapy, ale będzie ją otrzymywał na miejscu jako wy-druk z systemu. W przyszłości starostwo my-śli o opracowaniu cyfrowej mapy zasadniczej dla obszaru całego powiatu. To jednak melodia przy-szłości, bo najpierw trzeba pozy-skać fundusze na ten cel.Jeżeli ktoś ma jeszcze jakieś pytania i wątpliwości w tej spra-wie, może zgłosić się do Wydziału Geodezji i Gospodarki Nierucho-mościami, który znajduje się w Starostwie Powiatowym przy ul. Moniuszki 2.
Rafał Krzymiński

Agnieszka Foltyn-Kupny, naczelniczka Wydziału Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami w powiecie nowosolskim

Ostatnia chwila, by wziąć udział w konkursie!
Tylko do najbliższego piątku nowosolanki w ciąży mogą zgłosić chęć udziału w konkursie „9 miesięcy pełnych miłości”. 
Warto, bo nagrody są arcyciekawe. - Zachęcamy do zgłoszeń – mówi Aleksandra Kawszyn-Blicharska z urzędu miasta

Wydział Spraw Społecznych w urzędzie miasta zaprasza kobie-ty w ciąży mieszkające w Nowej Soli do udziału w kolejnej edy-cji konkursu fotograficznego „9 miesięcy pełnych miłości 2022”.- Zadaniem konkursowym jest zrobienie zdjęcia z dłońmi ułożo-nymi w kształcie serca na ciążo-wym brzuszku i opisu „dlaczego wybieram dziewięć miesięcy bez alkoholu” – tłumaczą w urzę-dzie.Do wygrania są atrakcyjne na-grody. Zdobywczyni pierwsze-go miejsca wygra bon na 500 

zł do wykorzystania w sklepie „Wszystko dla dziecka” w Nowej Soli i sesję zdjęciową wraz z ma-kijażem. Zdobywczyni drugiego miejsca – sesję zdjęciową wraz z makijażem, a trzeciego – sesję zdjęciową.- Kobiety będą mogły same zdecydować, czy chcą sesję cią-żową, noworodkową czy rodzin-ną. Ważne, żeby wykorzystać wygraną do 16 grudnia – pod-kreśla Aleksandra Kawszyn-Bli-charska z UM. – Przewidujemy też niespodzianki dla wszystkich uczestniczek.

Makijaż zapewni Anna Opłot-na MakeUp&Lashes, a zdjęcia zrobi FotoMinio. Głównym part-nerem konkursu jest nowosolska firma „Wszystko dla dziecka”. Już trzeci rok z rzędu wspiera tę ini-cjatywę.Aby wziąć udział w konkursie, należy wypełnić formularz zgło-szeniowy dostępny na stronie www.nowasol.pl i w siedzibie UM – ul. Piłsudskiego 12, pokój 118. Potem należy dostarczyć go za pomocą skanu na adres ma-
ilowy promocjazdrowia@nowa-sol.pl lub w formie tradycyjnej 

na adres siedziby UM. Zdjęcie w formie cyfrowej, w formacie JPG, należy wysłać mailowo na pro-mocjazdrowia@nowasol.pl.Zgłoszenia przesyłać można już tylko do najbliższego piątku 12 sierpnia. Oficjalne wręczenie nagród odbędzie się podczas No-wosolskiego Dnia Profilaktyki 28 sierpnia w Parku Krasnala. - Konkurs ma na celu zwiększe-nie liczby kobiet, które deklarują zachowanie abstynencji w czasie ciąży i upowszechnienie wiedzy o szkodliwych skutkach picia al-koholu podczas ciąży z uwzględ-

nieniem spektrum płodowych zaburzeń alkoholowych – tłuma-czy Kawszyn-Blicharska. – Za-interesowane panie zachęcamy do dołączenia do wydarzenia na Facebooku „Konkurs 9 miesięcy pełnych miłości 2022”, gdzie w zakładce „Dyskusja” na bieżąco umieszczane są informacje doty-czące konkursu (jest tam także regulamin i formularz zgłosze-niowy). Mamy nadzieję, że w tym roku, tak samo jak w poprzed-nim, otrzymamy piękne zdjęcia szczęśliwych przyszłych mam.
Mateusz Pojnareprasa.pl 47dc0eeab5
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Solanin: To oni ocenią tegoroczne fi lmy
Organizatorzy nowosolskiego festiwalu fi lmowego ujawnili skład jury. A w nim m.in. gwiazda głośnych obrazów „Smarzola” 
czy jeden z najwybitniejszych kompozytorów muzyki fi lmowej w Polsce. 14. edycja Solanina zacznie się już 24 sierpnia

Mamy przyjemność poinfor-mować, że tegoroczne filmy kon-kursowe ocenią: Karolina Bruch-nicka, Michalina Łabacz, Kuba Armata, Łukasz Ronduda i Miko-łaj Trzaska. Ronduda to historyk i krytyk sztuki, wykładowca akademic-ki, reżyser i scenarzysta filmowy, kurator Muzeum Sztuki Nowo-czesnej w Warszawie. Poza re-żyserią zajmuje się pracą nauko-wą, a w szczególności badaniem związków między sztukami per-formatywnymi, filozofią i historią kultury. Jest autorem artykułów i książek poruszających tę tematy-kę. Pracuje jako wykładowca Aka-demii Sztuk Pięknych w Warsza-wie, Princetown University oraz Columbia University w Nowym Jorku.Zainteresowania badawcze Łu-kasza Rondudy uwypuklają się w jego twórczości reżyserskiej. W 2015 r. zadebiutował filmem „Per-former” inspirowanym życiem Oskara Dawickiego, artysty mul-timedialnego, performera i autora instalacji. Kolejnym jego dziełem było „Serce miłości”. Duże uznanie przyniósł Rondudzie najnowszy obraz „Wszystkie nasze strachy”, który dostał szereg nagród i no-minacji. Do najważniejszych na-leżą Złote Lwy, a także nagroda dziennikarzy i nagroda jury mło-dzieżowego podczas 46. Festiwa-lu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni, nagroda Don Kichot Pol-skiej Federacji Dyskusyjnych Klu-bów Filmowych oraz Złota Taśma przyznawana przez Koło Piśmien-nictwa Filmowego Stowarzysze-nia Filmowców Polskich. „Wszyst-kie nasze strachy” nominowane były także do Polskich Nagród Fil-mowych w kategoriach: najlepszy film, najlepszy scenariusz i najlep-sza reżyseria.
„Córka trenera”Karolina Bruchnicka to aktor-ka filmowa, teatralna i telewizyj-na. Jej debiut na dużym ekranie miał miejsce w 2018 r. Wcieliła się w postać Wiktorii Kornet w filmie „Córka trenera” doskonale znanego solaninowej publiczno-ści Łukasza Grzegorzka. Za tę rolę debiutantka została wyróżniona na Międzynarodowym Festiwalu 

Kina Niezależnego „Off  Camera” w Krakowie i na Giżyckim Festiwalu Filmowym. U tego samego reżysera zagrała rolę polonistki w jego najnowszej produkcji „Moje wspaniałe życie”. Kolejnym obrazem z udziałem ak-torki był „Monument” autorstwa Jagody Szelc, który w 2018 r. zdo-był nagrodę specjalną na 43. Fe-stiwalu Polskich Filmów Fabular-nych w Gdyni. Ponadto wystąpiła w filmach: „Wszystkie nasze stra-chy” Rondudy, „Prorok” Michała Kondrata i „8 rzeczy, których nie wiecie o facetach” Sylwestra Jaki-mowa.Pojawiła się także w serialo-wych produkcjach takich: „M jak miłość”, „Ojciec Mateusz”, „Ko-misarz Alex” i „Osiecka”. Gra w teatrze. W 2017 otrzymała na-grodą za najlepszą rolę żeńską w spektaklu dyplomowym „Prze-budzenie wiosny” w reż. Kuby Kowalskiego na 9. Międzynaro-dowym Festiwalu Szkół Teatral-nych w Rabacie. Rok później ta sama sztuka została wyróżniona nagrodą Grand Prix na 36. Festi-walu Szkół Teatralnych w Łodzi. Od 2018 występuje na deskach Teatru Dramatycznego im. Jerze-go Szaniawskiego w Wałbrzychu. Współpracowała z Teatrem No-wym im. Kazimierza Dejmka w Łodzi.Mikołaja Trzaski, kolejnego ju-rora, przedstawiać nie trzeba, ale 

mimo wszystko to zróbmy. Muzyk, saksofonista, klarnecista basowy, kompozytor muzyki filmowej. Je-den z prekursorów yassu – nurtu w polskiej muzyce powstałego na przełomie lat 80. i 90., cechującego się łączeniem różnych stylów mu-zycznych, jak muzyka improwi-zowana, jazz, punkrock czy folk.W 1988 wraz z Tymonem Tymań-skim powołał do życia formację „Miłość” uznawaną za najważ-niejszą grupę yassową. W 1993 r. założył własny zespół pod na-zwą „Łoskot”, a dwa lata później nagrał pierwszą płytę solową.Po okresie yassowym twórczość Trzaski zwróciła się ku tradycyj-nej muzyce żydowskiej, czego wy-razem jest działalność założonych przez niego zespołów „Ircha” i „Shofar”. Ponadto muzyk realizu-je się w różnorodnych projektach artystycznych. Współpracował z wieloma znanymi postaciami polskiej i zagranicznej sceny mu-zycznej, do których zaliczyć moż-na m.in.: Tymona Tymańskiego, Leszka Możdżera, Tomasza Stań-kę, Tomasza Budzyńskiego, Mar-cina i Bartłomieja Olesiów, Fisza i Emade, Lestera Bowie, Kena Van-dermarka czy Petera Brötzman-na.Poza muzykami współdziałał także z literatami: Andrzej Stasiu-kiem, Marcinem Świetlickim i Ju-rijem Andruchowyczem. Artysta związany jest również 

ze światem kina. Regularnie kom-ponuje muzykę choćby do filmów Wojciecha Smarzowskiego. Dzia-łalność Mikołaja Trzaski na polu filmowym została wyróżniona: dwukrotnie zdobył nagrodę Orzeł – za muzykę do filmów „Wołyń” i „Kler”. W 2014 otrzymał Złotego Lwa w kategorii najlepsza muzyka za film „Pod Mocnym Aniołem”.
„Wołyń”Jedną z hitowych wiadomości jest obecność w składzie jury Mi-chaliny Łabacz. Aktorka na du-żym ekranie zadebiutowała w 2016 r., wcielając się w postać Zosi Głowackiej, głównej bohater-ki głośnego filmu historycznego „Wołyń” Smarzowskiego. Za ten debiut dostała szereg nagród i no-minacji.Łabacz to laureatka organizo-wanego przez magazyn „Gala” plebiscytu Róże Gali w katego-rii „Debiut” i finalistka Talentów Trójki 2017 w kategorii film. Na ekrany kin powróciła w 2021, ponownie pod wodzą Sma-rzowskiego. Zagrała Kasię Wilk, pannę młodą w „Weselu”.Michalina Łabacz znana jest też z ról w serialach „Belfer 2”, „Pod powierzchnią” czy „Mały Grand Hotel”. W 2017 dołączyła do zespołu Teatru Narodowego w Warsza-wie. Ponadto współpracowała z 

Teatrem Muzycznym im. Danuty Baduszkowej w Gdyni oraz z Te-atrem Polskiego Radia i Teatrem Telewizji Polskiej, w O-ch Teatrze w Warszawie można ją oglądać w komedii „Oszuści”.I ostatni juror – Kuba Armata, czyli dziennikarz, krytyk filmo-wy, dyrektor artystyczny Tar-nowskiej Nagrody Filmowej, czło-nek Międzynarodowej Federacji Krytyków Filmowych FIPRESCI. Absolwent filmoznawstwa na Uniwersytecie Jagiellońskim oraz organizacji produkcji filmowej w Państwowej Wyższej Szkole Filmowej, Telewizyjnej i Teatral-nej im. Leona Schillera w Łodzi.Współtwórca i prelegent tarnow-skiego cyklu filmowego „Cinema-rzenie”. Publikuje m.in. w „Dzien-niku Gazecie Prawnej”, „Kinie”, „Magazynie Filmowym” i Wirtu-alnej Polsce. Przeprowadził roz-mowy z ponad 200 osobami ze świata kina, a wśród nich są: Da-vid Lynch, Darren Aronofsky, Alan Parker czy Xavier Dolan. Armata jest programerem festi-wali filmowych, choćby Master-card Off  Camera.A nasz 14. Sola-nin Film Festiwal, święto kina w Nowej Soli, potrwa w dniach 24-28 sierpnia. Będziemy jeszcze do tego tema-tu wracać, ale już dziś serdecznie zapraszamy!
opracował Mateusz Pojnar
źródło: www.solanin-fi lm.pleprasa.pl 47dc0eeab5
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Kandydat do Oscara na Harcerskiej Górce
Nie macie planów na niedzielę? No to już macie. Przed Wami kino letnie na Harcerskiej Górce. Będziemy mogli wspólnie obej-
rzeć „Żeby nie było śladów”. Zapraszają salon Canal+ w Nowej Soli i nowosolski oddział Credit Agricole

- Projekcja została zaplanowa-na 14 sierpnia, godz. 21.00 – mó-wią organizatorzy. W pięknym miejscu, bo na terenie Harcerskiej Górki nieopodal portu. - W przy-padku złych warunków atmosfe-

rycznych organizator zastrzega możliwość przeniesienia projek-cji na inny termin – podkreślają w nowosolskim salonie Canal+ i od-dziale Credit Agricole.Obejrzymy głośny film fabu-

larny „Żeby nie było śladów”. Jest oparty o wątki z bestsellerowej książki Cezarego Łazarewicza, która dostała Nagrodę Literacką Nike. Reżyserem jest Jan P. Matu-szyński, twórca obsypanej nagro-dami „Ostatniej rodziny” i świet-nego serialu „Król” na podstawie prozy Szczepana Twardocha.W filmie zobaczymy plejadę gwiazd polskiego kina, główne role grają w nim Tomasz Ziętek i Sandra Korzeniak oraz Mateusz Górski jako Grzegorz Przemyk. Występują również m.in. Jacek Braciak, Agnieszka Grochowska, Robert Więckiewicz, Tomasz Kot, Aleksandra Konieczna, Sebastian Pawlak, Adam Bobik, Andrzej Chyra, Michał Żurawski, Rafał Maćkowiak czy Dariusz Chojnac-ki.„Akcja filmu rozgrywa się w Polsce 1983 r. W kraju wciąż obowiązuje, mimo zawiesze-nia, wprowadzony przez komu-

nistyczne władze stan wojenny mający na celu zduszenie solidar-nościowej opozycji – czytamy w zapowiedzi. - 12 maja Grzegorz Przemyk, syn opozycyjnej poet-ki Barbary Sadowskiej, zostaje zatrzymany i ciężko pobity przez patrol milicyjny. Przemyk umiera po dwóch dniach agonii. Jedynym świadkiem śmiertelnego pobicia jest jeden z kolegów Grzegorza, Jurek Popiel, który decyduje się walczyć o sprawiedliwość i zło-żyć obciążające milicjantów ze-znania. Początkowo aparat pań-stwowy, w tym Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, bagateli-zuje sprawę. Jednak gdy ponad 20 tys. ludzi przemaszeruje przez ulice Warszawy za trumną Prze-myka, władza decyduje się użyć wszelkich narzędzi przeciwko świadkowi i matce zmarłego, aby ich skompromitować i zapobiec złożeniu przez Jurka zeznań w sądzie. Rozpoczyna się nadzoro-

wana osobiście przez szefa MSW gen. Czesława Kiszczaka Opera-cja Junior, której głównym celem jest powstrzymanie Jurka przed 
ujawnieniem prawdy i zrzuce-nie winy na sanitariuszy, którzy wieźli Przemyka po pobiciu na pogotowie. Armia esbeków za-czyna śledzić Jurka i jego rodzi-ców, inwigilując ich życie prywat-ne 24 godziny na dobę, zaś media i prokuratura są kierowane i naci-skane przez władzę, aby do opinii publicznej trafiały tylko »właści-we« komunikaty. Z kolei Barba-ra Sadowska nie traci nadziei na sprawiedliwość, a przedstawicie-le władzy państwowej i specjalna grupa śledczych prowadzą kolej-ne narady, jak ukręcić łeb spra-wie Przemyka...”.Przypomnijmy, że „Żeby nie było śladów” był polskim kandy-datem do Oscara. Zapraszamy w niedzielę na Harcerską Górkę.

Mateusz Pojnar

Harcerska Górka jest pięknym miejscem na wspólne oglądanie filmów 
(fot. arch. Karola Kolby)

Warto tutaj dotrzeć...
... gdy jesteśmy na wycieczce rowerowej. W Kolsku i Konotopie powstały tablice edukacyjne o przeszłości tych miejscowo-
ści. - Jesteśmy pasjonatami historii i lubimy się nią dzielić – mówi Krzysztof Hojka ze Stowarzyszenia Grupa Eksploracyjna 
Polanie, które wpadło na ten pomysł

W starostwie powiatowym cie-szą się, że na mapie powiatu no-wosolskiego pojawiły się kolejne miejsca, do których warto dotrzeć podczas rowerowych wycieczek ścieżką „Kolej na rower”. Bo z ini-cjatywy Stowarzyszenia Grupa Eksploracyjna Polanie w Kono-topie i w Kolsku zostały zamon-towane tablice informujące o hi-

storii obu miejscowości, dawnych stacjach kolejowych i linii nr 371. Plenerowa wystawa powstała w ramach projektu, który został do-finansowany przez powiat nowo-solski.Polanie zaprosili mieszkańców i turystów do Kontopu na oficjal-ną inaugurację wystawy. Oprócz tablic można było zobaczyć tak-

że różne lokalne pamiątki, które gromadzą członkowie grupy. Wystawę odwiedziła Iwona Brzozowska, starosta powia-tu nowosolskiego. - Dziękuję za zaangażowanie, superpomysł i współpracę. Efekty pracy człon-ków Stowarzyszenia Polanie będą stanowiły dodatkową atrakcję ścieżki – zwraca uwagę Brzozow-ska.- Już dawno myśleliśmy o takich tablicach – przyznaje Krzysztof Hojka ze Stowarzyszenia Grupa Eksploracyjna Polanie. - Chcie-liśmy je postawić, żeby przybli-żyć historię Konotopu i Kolska. Nie tylko turystom, ale i miejsco-wym, którzy nie do końca znają przeszłość swoich miejscowości. Ten węzeł w Konotopie był kiedyś praktycznie przedsiębiorstwem, pracowało tu kilkadziesiąt osób. Na tablicy opisaliśmy też choćby historię procesu czarownic w Kol-sku. Wydawało nam się, że war-to te opowieści wyeksponować. Chłopaki ze stowarzyszenia po-

parli mnie i zaczęliśmy iść w tym kierunku.Stowarzyszenie postarało się o dofinansowanie i ze starostwa dostało około 3,5 tys. zł. - Pani staroście również spodobał się nasz pomysł – wspomina Hojka. Polanie dodali też wkład własny – drugie tyle.Krzysztof Hojka zaznacza: - Nas cieszyło m.in. to, że lu-dzie podchodzili do nas, ogląda-

li te tablice i pytali, po co my jest w zasadzie stawiamy. Byli tym wszystkim zainteresowani. Taki założyliśmy sobie cel. Jesteśmy pasjonatami historii i lubimy się nią dzielić. To są małe miejsco-wości, ale nie jest tak, że w prze-szłości nic się w nich nie działo. Wielki szacunek dla chłopaków z grupy Polanie, że chcą na tym polu działać.
Mateusz Pojnar

Członkowie Stowarzyszenia Polanie ze starostą Iwoną Brzozowską

Tablice budzą zainteresowanie turystów i mieszkańców (fot. Polanie)

eprasa.pl 47dc0eeab5
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Biuro PZERiI od dnia 1 marca 2022 roku zo-
stało przeniesione na ulicę Kasprowicza 12 do 
Centrum Aktywności Społecznej, I piętro, pokój 21 (dawna SP nr 4). Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00. Telefon: 68 356 40 21.Zapraszamy członków Związku urodzonych w latach 1928-1935 na uroczyste spotkanie, które odbędzie się 10 sierpnia 2022 roku w hotelu Tan-zanit w Jesionce (gm. Kolsko). Zapewniamy trans-port, poczęstunek i występ zespołu Tęcza. Wyjazd o godz. 9.30 z ul. Gimnazjalnej. Zapisy w biurze Związku.

18 sierpnia w Otyniu w Pubie Prezesa (przy ul. Rejtana) odbędzie się wieczorek taneczny. Odpłat-ność 50 zł. Zapisy w biurze związku.Zapraszamy na zajęcia rehabilitacyjne, które od-będą się we wrześniu w hali sportowej wyposażo-nej w sprzęt rehabilitacyjny przy ul. Piłsudskiego 45. Zapisy w biurze Związku do dnia 20 sierpnia 

2022 r. (wtorki, piatki).Wczasy świąteczne - Boże Narodzenie 23.12.22-
02.01.23 w Ustroniu Morskim O.W. „Planeta”. Po-byt, transport i ubezpieczenie - 2 150 zł.Organizowany jest również wyjazd do Świera-dowa - Ośrodek „Alma Beatka” w dniach 23.12-
02.01.23 na Święta Bożeggo Narodzenia. Ilość miejsc ograniczona. Zapisy w biurze związku przy ul. Kasprowicza 12.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy OtyńDyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesiąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gmin-nym Centrum Kultury w Otyniu, parter. Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

INFORMACJA TURYSTYCZNAZapraszamy do uczestnictwa w organizowa-nych przez nas w roku 2022 wyjazdach rehabi-litacyjno-turystycznych a mianowicie:

1. Wyjazd do Toskanii – Włochy  na wczasy w terminie od 8.09 do 17.09.2022 (10 dni). Przejazd autokarem.Informacje dotyczące wyjazdu, zapisów i za-liczek będą dostępne pod nr telefonu 694 747 344
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w NiedoradzuStowarzyszenie Emerytów Rencistów i In-
walidów przygotowało wstępny plan wycieczek i Imprez na rok 2022MINIEUROLAND; 03.09.2022   ZAKOŃCZENIE LATA W PRADZE. Więcej informacji oraz zapisy pod nr.tel. 692175101
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej SoliDyżury w czwartki 10.00-12.00.
Rada seniorów powiatu nowosolskiegoKontakt z radą: Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882,;  Jerzy Rybacki - 663 774 857.;  Korespondencja na adres:  Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

komunikaty

Susza, czyli bijmy na alarm
Zdjęcia Jarosława Werwickiego, które pokazują, jak niski jest stan Odry, są poruszające. - Obserwujemy coraz więcej anoma-
lii pogodowych. Należałoby się zastanowić, jaki mamy na to wpływ i co możemy sami z tym zrobić – zwraca uwagę fotograf

- Na swojej stronie staram się pokazywać rzeczy, których na co dzień się nie widuje. Z innej per-spektywy, którą daje dron – mówi Jarosław Werwicki z Foty z Dro-na. - To narzędzie pozwala poka-zać obraz w niecodzienny, cieka-wy sposób. Niedawno mieliśmy rocznicę powodzi tysiąclecia z 1997 r., a teraz jest zupełnie ina-czej – susza i niski poziom Odry. To powinno nam dać do myślenia: kiedyś, 25 lat temu, ogrom wody – 

dziś jej brak. Pytanie, co przynie-sie przyszłość, w jakim kierunku to wszystko pójdzie. Obserwuje-my coraz więcej anomalii pogodo-wych. Należałoby się zastanowić, jaki mamy na to wpływ i co może-my sami z tym zrobićWerwicki, żeby zrobić zdję-cia, nie jechał na dalekie wypra-wy wzdłuż rzeki. Chciał pokazać miejsca najbardziej kojarzące się z Odrą – okolice kładki, wejścia do portu, samego portu i basenu por-

towego. Te fotografie są porusza-jące. Doskonale widać na nich su-szę, wysuszone brzegi rzeki.- Z Odrą jako rodowity miesz-kaniec Nowej Soli jestem związa-ny od początku – opowiada We-rwicki. - Nasz port kiedyś działał bardzo prężnie, dziś jest u nas tu-rystyka. To są pewnego rodzaju wizytówki miasta. Dlatego rzeka była i będzie dla mnie ważna. Nie możemy o niej zapomnieć.- Boisz się tego, że przez zmiany 

klimatyczne mogłaby zniknąć? – pytamy.- Nawet nie dopuszczam do sie-bie takiej myśli, że moglibyśmy patrzeć tylko na suche koryto rze-ki – odpowiada Jarosław Werwic-ki. - Ale trudno mi stwierdzić, jaka będzie jej przyszłość.Fotograf dodaje: - To, co teraz obserwujemy, na pewno nie jest normalne. Pomyślmy, jakie mogą być kolejne skutki tych przemian. Czego by nam zabrakło, gdyby 

rzeka znikła. Niech każdy odpo-wie sobie sam na to pytanie. Za-
praszam nowosolan do przyjrze-nia się tym zdjęciom zrobionym z innej perspektywy. Nie chodzi o ocenę, czy są ładne, czy nie, tyl-ko o zwrócenie uwagi na to, jak ukształtowane jest koryto rzeki i co ona nam pokazuje. Bo można dobrze zobaczyć, czym ją zaśmie-camy. I odpowiedzieć sobie na py-tanie, czy nam się to podoba.

Mateusz Pojnar

Nowosolanie nie pamiętają, kiedy Odra była niższa (fot. Fota z Drona)

eprasa.pl 47dc0eeab5
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Powiatowa Komisja Koordynacyjna

N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Szkolna 1,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
w poniedziałki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek

„Tęcza”
spotyka się co czwartek od 15.30

przy ul.Kasprowicza 12 tel. 608670648

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 
w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-
cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 
459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 
przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin

u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej

i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 
nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T A X I
∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19

∙ 511 774 597 (nr 11)

∙ 601 576 603 (nr 108)

∙ 727 515 414 (nr 77)

∙ 888 833 322 (nr 100)

∙ 601 565 510 (nr 14)

∙ 728 191 021 (nr 40)

∙ 603 368 190 (nr 15) ∙

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Zarząd Koła Polskiego 
Związku Niewidomych

Biuro Koła znajduje się przy 
ul. Kasprowicza 12/11 (CAS). 
Czynne jest w czwartki od 10 
do 13-tej.
Telefon: 605 037 409.

Koło PZW nr 8 Zootek 
w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę 
wędkarską. Zapraszamy wszyst-
kich chętnych. Czynne od ponie-
działku do piątku w godz. 9.00 do 
18.00.

Związek Sybiraków

Biuro Związku znajduje się obecnie 
w budynku Szkoły Podstawowej nr 
1, ul. Szkolna 1, pokój nr 3. 
Po wejściu na parter należy iść ko-
rytarzem na prawo do drzwi biura. 

BARAN – Wyjechałeś na długo z domu. Tym-
czasem domownicy czekają na Twój powrót 
jak na zbawienie. Dobrze jest czasami zniknąć, 

żeby zrozumieli, jak bardzo jesteś ważny. Postaraj się 
jednak wolne dni wykorzystać dla siebie, zregeneruj 
siły i baw się dobrze. 

BYK – Zamartwiasz się o swoje zdrowie. Stale 
uważasz, żeby się nie przeziębić. Odpoczywaj 
w domu i zaszyj się pod kocem z dobrą książ-

ką. Pamiętaj o zdrowym odżywianiu, to w Twoim przy-
padku istotne. Zadzwoń do swojego przyjaciela, od 
dawna na to czeka.

BLIŹNIĘTA – Czekają Cię trudne dni na diecie. 
Nie narzekaj, bo sam tego chciałeś. Początek 
będzie trudny i wyczerpujący, ale z czasem 

będzie coraz łatwiej. Dobrze Ci to zrobi zwłaszcza na 
stan ducha. Odwiedź swoich bliskich, którzy bardzo 
za Tobą tęsknią. Nie odkładaj tego na później, ale już 
teraz zaplanuj wyjazd.

RAK – Czekają Cię wyjątkowe dni. Ktoś od 
dłuższego czasu intensywnie o Tobie myśli. 
Nawet Raki w stałych i wieloletnich związkach 

mogą poczuć motyle w brzuchu. Dla wolnych Raków 
to dobry czas na wielką miłość. Pamiętaj jednak, że 
szczęściu trzeba pomóć.

LEW – Jesteś po kilku wolnych dniach od pra-
cy i musisz nadrobić zaległości. Nie martw się 
tym, bo jak zawsze dasz sobie radę. Czeka 

Cię ważne wydarzenie, dobrze się do niego przygotuj. 
Zacznij od starannej listy rzeczy ważnych do zrobienia. 
W życiu osobistym harmonia i szczęście. 

PANNA – Ostatnie dni były dla Ciebie bardzo 
ciężkie. Wciąż nie możesz dojść do siebie. Daj 
sobie czas i odpocznij. Pomyśl o wolnym dniu 

od zawodowych obowiązków. To Ci pomoże złapać 
równowagę. Dobrym pomysłem będzie też spotkanie 
z przyjaciółmi, którzy pomogą Ci się oderwać myślami 
od kłopotów.

WAGA – Czujesz się bardzo zmęczony. Masz 
wrażenie, że ten maraton zmartwień nie ma 
końca. W Twoim przypadku na kłopoty najlep-

sza jest praca i skupienie się na ważnych zawodowych 
sprawach. Zastanów się też, co ważnego masz do zro-
bienia w domu i włącz się w rodzinne obowiązki.

SKORPION – Zakochałeś się i jesteś bardzo 
szczęśliwy. Ciesz się każdym dniem i spędzaj 
ze swoją ukochaną osobą jak najwięcej czasu. 

To też pozwoli Wam się lepiej poznać. Zaplanujcie 
wspólny urlop, może dobrym pomysłem będzie wyjazd 
w ciepłe miejsce. 

STRZELEC – Stale jesteś poza domem, Twoi 
bliscy są już tym zmęczeni. Zastanów się, czy 
nie należy spędzać więcej czasu z rodziną. 

W przeciwnym razie możesz niechcący doprowadzić 
do nieporozumień. Wybierzcie się razem na wyciecz-
kę lub zaplanujcie weekend we własnym  ogrodzie.

KOZIOROŻEC – Czeka Cię bardzo dużo pra-
cy. Nie wiesz, w co w pierwszej kolejności ręce 
włożyć. Najlepiej się uspokój i ustal swoje prio-

rytety. Zacznij od spraw najważniejszych. Mniej istotne 
drobiazgi pozostaw na koniec. Wykonaj od dawna pla-

nowane badania lekarskie.
WODNIK – W ostatnich dniach jesteś przygnę-
biony, bliscy martwią się o Ciebie. Tymczasem 

Tobie spędzają sen z powiek kłopoty zawodowe. Za-
stanawiasz się też nad zmianą pracy. To może jed-
nak nie być dobra decyzja. Spójrz chłodno na całość 
sytuacji, a przekonasz się, że wcale nie jest tak źle.

RYBY – Bardzo dużo czasu spędzasz w kuch-
ni, zdecydowanie za bardzo wyczerpują Cię do-
mowe obowiązki. Przydałaby Ci się chwila wy-

tchnienia. Zaplanuj większe zakupy jesiennych 
ubrań dla siebie i rodziny, a od razu poczujesz 
się lepiej. Przed Tobą wielkie wydarzenie. Kto 
wie, może nawet kupno nowego samochodu.eprasa.pl 47dc0eeab5
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O grobach bohaterów
KOŻUCHÓW/BYTOM ODRZAŃSKI IPN w rocznicę wybuchu powstania warszawskiego przypomniał sylwetkę Ewy Lewickiej, 
uczestniczki powstania, która spoczywa na cmentarzu w Kożuchowie. A kilka dni temu w Bytomiu Odrzańskim został za-
montowany nowy nagrobek Emila Wałukiewicza, obrońcy Warszawy w 1939

1 sierpnia, w 78. rocznicę wybu-chu powstania warszawskiego, o godz. 17.00, czyli dokładnie w go-dzinę W, na Facebooku regional-

nego Instytutu Pamięci Narodo-wej w Poznaniu pojawił się wpis: „Pamiętając o Powstańcach War-szawskich, którzy związali swo-je życie z zachodnią Polską, przy-wracamy pamięć zapomnianych bohaterek i bohaterów. Oddzia-łowe Biuro Upamiętniania Walk i Męczeństwa IPN w Poznaniu po-stawiło nowy nagrobek dla Ewy Lewickiej, pochodzącej z Suwalsz-czyzny weteranki Powstania, któ-ra spoczywa w Kożuchowie na Ziemi Lubuskiej. Symbolem pa-mięci w rocznicę godziny W jest postawiony na grobie bohaterki znicz pamięci”.Kim była Ewa Lewicka (1906-1962)? Urodziła się w Sejnach jako córka Brygidy i Jana Czia-ro. „Jej mężem był major Wojska Polskiego Stefan Lewicki, który zaginął podczas wojny obronnej 1939 r. – czytamy w ipeenowskim 

biogramie weteranki powstania. - Jako żołnierz Armii Krajowej brała udział w Powstaniu War-szawskim, w trakcie którego, w wyniku poważnych obrażeń, stra-ciła rękę”. Po wojnie Lewicka przeprowa-dziła się do Kożuchowa. Zmarła tu 19 września 1962 r. „Powyż-sze informacje udało się usta-lić na podstawie wyciągu z Listy Strat PCK 6220 oraz informacji z Urzędu Stanu Cywilnego w Ko-żuchowie – tłumaczą historycy. - Udział w powstaniu został po-świadczony zapisanym w 2010 r. świadectwem przyjaciółki Boże-ny Nowak, które stanowi część zasobu Muzeum Powstania War-szawskiego. Jedynym zachowa-nym dokumentem archiwalnym jest karta potwierdzająca prze-bywanie Ewy Lewickiej w Szpi-talu Polowym Blaszanka przy ul. 

Czerniakowskiej w okresie 11-26 września 1944”.A w ub. tygodniu na cmentarzu w Bytomiu Odrzańskim został za-montowany nowy nagrobek Emi-la Wałukiewicza. Sfinansował go IPN dzięki staraniom Marii i An-drzeja Perlaków oraz Adriana Ho-łobowicza. Wcześniej sierżant zo-stał wpisany do ewidencji grobów weteranów walk o wolność i nie-podległość. To umożliwiło gminie ubieganie się o pieniądze z IPN na nagrobek. Wałukiewicz był obrońcą War-szawy w 1939 r. i radiooperato-rem 304. Dywizjonu Bombowego Polskich Sił Powietrznych w Wiel-kiej Brytanii. Jego ojciec Zygmunt zginął na sam koniec powstania warszawskiego.Warto dbać o groby bohaterów. Zasłużyli na to.
Mateusz Pojnar

Warto dbać o groby bohaterów. Zasłużyli na to 

Bawili się do późna!
NIEDORADZ Sobota była tutaj bardzo huczna! Przez cały dzień na festy-
nie mogło zjawić się nawet ponad tysiąc osób. Organizatorzy cieszą się, 
że ich impreza cieszyła się tak dużym zainteresowaniem. Atrakcji było w 
bród

Podczas wydarzenia organi-zowanego przez Korę Niedoradz przy wsparciu Stowarzyszenia Emerytów, Rencistów i Inwali-dów z Niedoradza, tamtejszego koła gospodyń wiejskich i woje-wództwa lubuskiego zdecydowa-nie nie było nudy! Oj nie.Grały zespoły śpiewacze Jarzę-binki, Wierzbniczanki i Nowo-Miasteczkowi. - Później odbyła się impreza taneczna z didżejem, która potrwała do 1.00 w nocy – mówi Grzegorz Potęga, radny wo-

jewódzki, jeden z organizatorów. - Wszyscy mocno zaangażowali się w organizację i to była zespo-łowa robota. Wyszło naprawdę dobrze. Przez cały dzień mogło nas odwiedzić nawet ponad ty-siąc osób. Trzeba podkreślić, że ci wszy-scy ludzie mogli zjeść pyszną kieł-baskę z grilla, przepyszną pajdę ze smalcem czy smaczne placki. Dzieci jak zawsze szczególnie cie-szyła wata cukrowa. Lemoniada lała się strumieniami, a anima-

torka umilała im czas zorganizo-wanymi zabawami. Nie zabrakło rzecz jasna malowania twarzy. - Przyjechała również zawodo-wa straż pożarna z Nowej Soli, co zawsze jest ciekawą atrakcją dla dzieci. Strażacy zrobili dużą nie-spodziankę – uśmiecha się Potę-ga. Przed festynem odbył się też piłkarski turniej dla młodych za-wodników, o którym więcej pisze-my na str. 21. 
Mateusz Pojnar

Skoro festyn, to nie mogło zabraknąć różnorodnej muzyki (fot. Karol Kolba)

eprasa.pl 47dc0eeab5
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Patrycja, Artur i Martyna 
z prestiżowymi stypendiami!
KOŻUCHÓW Troje uczniów z SP 1 i SP 2 zostało stypendystami Programu Horyzonty. - Dostaną wsparcie fi nansowe, opiekę i 
szansę na osobisty rozwój przez cztery lata nauki w liceum – mówi Robert Walków, koordynator programu w regionie

Uczniowie kożuchowskiej szko-ły podstawowej nr 1 Patrycja Wa-lendziak i Artur Walczak oraz uczennica tamtejszej SP 2 Marty-na Raczykowska zostali stypen-dystami Programu Horyzonty. To wielki sukces, gratulujemy!Co oznacza to stypendium? - W jego ramach dostaną wsparcie fi-nansowe, opiekę i szansę na oso-bisty rozwój przez cztery lata na-uki w liceum – tłumaczy Robert Walków, regionalny koordynator programu. I podkreśla: - Ich suk-ces nie byłby możliwy bez zaan-gażowania i pracy dyrekcji i na-uczycieli z Kożuchowa.Program Horyzonty jest skiero-wany do ósmoklasistów, którzy pochodzą z małych miejscowości, a chcieliby uczyć się i rozwijać w wymarzonym liceum lub techni-kum w dużym mieście. - Stypen-dium otrzymują na cały okres nauki w szkole średniej – przy-

pomina Walków. - Do tej pory nasz program objął już blisko 900 uczniów szkół ponadpodstawo-wych. W Zielonej Górze uczy się 18 stypendystów.Mogą liczyć na pokrycie kosz-tów nauki w liceum. W Zielonej Górze chodzą do LO nr 1. Fun-dacja pokrywa koszty związane z mieszkaniem w bursie, wyży-wieniem czy nauką języków ob-cych. Finansowe wsparcie doty-czy także pasji i zainteresowań, które stypendyści i stypendystki rozwijają wraz z zespołem funda-cji dzięki pracy metodą tutoringu. Wspólnie spędzają letnie waka-cje i zimowe ferie, biorą udział w warsztatach. Żeby ubiegać się o stypendium, kandydat musi pochodzić z miej-scowości do 30 tys. mieszkań-ców i planować naukę w jednej ze szkół średnich współpracujących z Fundacją EFC. Średni miesięczny dochód w rodzinie nie może prze-kraczać 1550 zł netto na osobę. Szczegółowe informacje znaj-dziecie na www.efc.edu.pl/pro- gramy/horyzonty.
Mateusz Pojnar

Robert Walków z Arturem Walczakiem i Martyną Raczykowską (fot. nadesłane)

Widzimy się w Czciradzu!
CZCIRADZ Niewielka miejscowość w gminie Kożuchów 20 sierpnia stanie się stolicą muzyki w Polsce. Wraca świetna impre-
za – Muzyczna Wioska. Zdecydowanie warto ją odwiedzić!

Po pandemicznej przerwie do Czciradza wraca bluesowe święto Muzyczna Wioska. - Okazało się, że połączenie festynu rodzinnego oraz popołudnia z muzyką blueso-wą, ale też innymi gatunkami, wy-szło super. To była pierwsza edy-cja, którą bardzo fajnie odebrali ludzie. Od razu pytali, czy będą kolejne. I wtedy już bardzo moc-no zapaliła mi się lampka: że sko-ro się udało, to trzeba to robić na 

poważnie – opowiadał na naszych łamach o początkach Muzycznej Wioski jej współtwórca Andrzej Zieliński z Kożuchowskiego Sto-warzyszenia Bluesowego. I dodawał: - 2019 r. był pewnym przełomem. Przez imprezę prze-winęło się ok. 400 osób. Dosta-liśmy sygnał, że nie możemy się cofać, tylko trzeba iść do przodu. Mamy nadzieję, że ta kulminacyj-na fala ludzi, która wtedy przelała 

się przez Cziciradz, a którą póź-niej zatrzymała pandemia, wzro-śnie i w tym roku będzie nas jesz-cze więcej. Już siódma edycja festiwalu będzie połączona z festynem ro-dzinnym, który rozpocznie się w sobotę 20 sierpnia o godz. 13.00 na terenie świetlicy wiejskiej (za część festynową odpowiada Sto-warzyszenie Cyrusik). Organi-zatorzy zapewniają dla dzieci dmuchane zamki, gry i zabawy prowadzone przez animatorów, ale i turniej siatkówki, pokazy straży pożarnej, policji i kilka nie-spodzianek również dla rodzi-ców... A planowo o godz. 17.00 zacznie się uczta muzyczna. - Wystąpią kolejno: Blues Galeria, Gedia Blu-es Band i Cheap Tobacco – wylicza Zieliński. Ale impreza ma też duży akcent motocyklowy, bo odbędzie się także druga MotoWioska. - Rów-

nolegle w wiosce motocyklowej o godz. 13.00 nastąpi otwarcie bra-my i rejestracja uczestników spo-tkania – opowiada Andrzej Zieliń-ski. - O 14.30 będzie rozpoczęcie parady motocyklowej, a o 15.15 jej zakończenie. MotoWioska potrwa dwa dni – 20-21 sierpnia. Wjazd na tę część imprezy kosztuje 40 zł, pasażer zapłaci 20 zł, amazonki mogą przyjechać na nią za darmo. W ce-nie jest pole namiotowe, smycz, wlepka, kiełbaska z ogniska, piwo i śniadanie w niedzielę. No i trzy koncerty i dobra zabawa! - Mu-zyczna Wioska to impreza dla 

wszystkich – podkreśla Zieliński. - Jakiś czas temu był u nas Hubert Szczęsny – artysta, który wystę-pował w zespole Nie Strzelać do Pianisty. To jest zespół stricte blu-esowy, z tego tytułu ich zaprosi-łem. I zagrali świetnego bluesa, ale w połączeniu z elementami popu, w taki sposób, że tamten koncert był prawdziwym muzycznym zja-wiskiem. Tego samego spodzie-wam się po Cheap Tobacco. Dla-tego uważam, że każdy znajdzie jakieś brzmienia dla siebie. To więcej niż pewne. Zaprasza-my do Czciradza! 
Mateusz Pojnar

W CZASIE PARADY MOTOCYKLOWEJ WYSTĄPIĄ UTRUDNIENIA 
W RUCHU DROGOWYM NA TRASIE: 

Czciradz (droga 283) – Kożuchów ul. 22 Lipca 1807 – ul. Wolności 
– ul. Fryderyka Chopina – ul. 1 Maja – ul. Rynek – ul. Legnicka 

– ul. Klasztorna – ul. Zielonogórska – ul. Okrzei – ul. Kraszewskiego 
– Mirocin Górny – Mirocin Średni – wjazd na drogę 283 kierunek Kożuchów 

– Kożuchów ul. Zielonogórska – ul. Okrzei – ul. Kolorowa 
– ul. Fryderyka Chopina – ul. Wolności – ul. 22 Lipca 1807 – Czciradz. 

W 2019 w imprezie wzięło udział ok. 400 osób (fot. mat. organizatora)
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Z Koniuszy do Białobrzezia
Obiecywali, że pójdziemy na Ziemie Odzyskane. Mama napiekła chleba na drogę. Jak polscy wojskowi zobaczyli ten chleb, 
to nam go oblali benzyną i podpalili. Myśleli, że dla UPA. Mama strasznie za tym chlebem płakała – opowiada jedna z pierw-
szych napływowych mieszkanek powojennego Bytomia Odrzańskiego Michalina Kozemko z d. Stadnicka

Urodziłam się obok Przemyśla we wsi Koniusza. Kiedyś to było województwo rzeszowskie. Było nas 10 dzieci. Domy były kryte strzechą. Do miasta mieliśmy da-leko, nie było we wsi sklepów, a rodzice nie mieli dochodów, tylko ziemię.Pomagałam mamie kręcić mąkę. Rzucałyśmy po trochę żyt-niego ziarna na żarna i ciągnę-łyśmy taki duży kamień. Mama później gotowała ziemniaki, mie-szała je z mąką, wodą i odstawiała zaczyn na kilka dni. Kiedy ciasto wyrosło, piekła z niego chleb na liściach kapusty. Dopiero później mieliśmy korytka do pieczenia. Najtrudniej było zimą. Szuka-liśmy krzaków ziemniaczanych i wykopywaliśmy to, co zostało w ziemi. Bulwy były białe, przemro-żone. Ale je zbieraliśmy, bo nie było co jeść. Mama ściągała z nich łuskę, ucierała na tarce, dodawa-ła trochę mąki i na blacie kuchni piekła nam placuszki. Miała tro-chę słoniny i bardzo oszczędnie ją dzieliła, żeby starczyło na dłużej. Co rano wstawała o trzeciej, kła-dła małe kartofelki na kuchenną płytę i obracała, aż się upiekły. Do tego gotowała biały barszcz z zakiszonej mąki albo zupę z ka-puścianego kwasu. Czasami pod-lewała to mlekiem albo śmietaną, jak miała. Tak się żyło. Biednie. W naszym drewnianym domu było bardzo zimno. Tata wysyłał nas do lasu po liście. Zgrabialiśmy je w koce i nieśliśmy na plecach do domu. Tato robił szalunki i ocie-plaliśmy liśćmi dom. Zostawały małe miejsca na okna, żeby było trochę światła. Latem jedliśmy, co akurat było: zupę z pokrzy-wy, kwiaty akacji i lebiodę – była bardzo dobra. Zrywaliśmy kwia-ty lipy i gotowaliśmy dobrą, zdro-wotną herbatę. Na polu sadziliśmy ziemnia-ki, kapustę i fasolę. Mieliśmy też ogród, w nim trochę owoców. Mama gotowała nam zupy z su-chych śliwek lub gruszek. Suszone, umyte owoce po gotowaniu ubija-ła takim kijem, co się nim kartofle dusi, i przecierała je przez przetak – sito. Łuski i pestki szły na bok, a to, co lepsze, zostawało w zupie. Do tego klusek nagotowała albo ziemniaków. Bardzo smaczne to było. 

Jak były żniwa, to cięło się kosą. To, co ścięte, wiązaliśmy w pęcz-ki. Broń Boże, żeby na polu choć kłosek został. Młóciliśmy żyto ce-pami. Mieliśmy w domu pralkę ręczną na tarce. Nie było proszku, więc mama gotowała sodę. Wyglądała jak szare mydło i dobrze dopiera-ła. Później chodziłyśmy nad rzekę z Hanką Mandrową. Pralnikami z drewna uderzałyśmy w namoczo-ne rzeczy, a potem huśtałyśmy się na desce, żeby je wyżąć.  Zabrali mnie do przedszkola, w którym dzieci polskie, żydowskie i ukraińskie były pomieszane. Tam dawali nam dżemy, czasem ser z serwatką.
PrzesiedlenieBył ‘47, akcja „Wisła”. W dzień przychodziło do nas polskie woj-sko, pod wieczór bandyci. Chcieli jeść. A nie było chleba tyle, żeby dla wszystkich starczyło. Obiecy-wali, że pójdziemy na Ziemie Od-zyskane. Mama napiekła dwa ko-rytka chleba na drogę i ususzyła. Ale jak przyszli polscy wojskowi i zobaczyli ten chleb, to nam go ob-lali benzyną i podpalili. Myśleli, że dla UPA. Mama strasznie płakała. Potem przyszli do nas Rusaki i po-wiedzieli, że wywożą wioskę do Rosji. A mój tata mówi: a po co ja w Rosji? Tu moja ziemia z dziada pra-dziada, w Przemyskiem, a nie tam. Ale nikt nie pytał. Nałożyli nasze rzeczy na wóz i kazali jechać. Był za ciężki, zapadł się w błoto, tata z niego spadł i złamał nogę. Na dwo-rze już była szarówka, a Rusaki bali się nocy. Popatrzyli na ojca, że nie da rady jechać, więc nas zosta-wili. Moja siostra pojechała do Ro-sji. My zostaliśmy. Wyciągnęliśmy tatę z błota i pojechaliśmy do wsi Kołkowice do znachora, który zło-żył mu nogę. W naszej wiosce ni-kogo już nie było. Pojechaliśmy na trzecią wioskę pod ruską granicą. Przyjechali Rusaki, żeby nas wy-wozić, ale spod granicy nie wol-no im było ludzi brać. Przyjechało polskie wojsko. Kazali się zbierać. Łapaliśmy kury po wsi, a tato zbi-jał dla nich skrzynie, żeby je jakoś zabrać. Pojechaliśmy do Sanoka. Nie było gdzie kur trzymać. Mama zaczęła je bić i gotowaliśmy z nich rosoły. Nie mieliśmy nic innego.

Wodę do picia kazali nam brać ze Sanu. Ludzie nie chcieli jej pić. Po-szliśmy do jednej pani, co miała studnię. Niechcący zabrudziliśmy jej wodę w studni mlekiem, które tam schowała, no i później już ta pani nie dawała nam wody.Z Sanoka przewieziono nas da-lej. Jechaliśmy w krytym wagonie bydlęcym od miasta do miasta. Gdy ludzie przekazywali sobie, że przyjeżdżają przesiedleńcy ze wschodu, to dawali nam je-dzenie: zupę, chleb, konserwy.Przyjechałam do Białobrzezia z mamą i rodzeństwem, bo ojca za-brali do Oświęcimia do obozu na roboty z powodu ukraińskiej na-rodowości. Najstarsza siostra, Paulina, była podczas wojny u Niemca na robo-tach przymusowych, potem wy-jechała z rodziną do Francji, na-stępnie do USA. Tam otworzyła z mężem masarnię. Siostra Anie-la i brat Stanisław wyjechali do New Jersey już z Bytomia. Jedna z sióstr po wojnie została wysiedlo-na do Rosji. Kilka lat temu umar-ła. Reszta została w Białobrzeziu. Tak po wojnie nazywał się póź-niejszy Bytomek i obecny Bytom Odrzański. W tym samym co my, czyli Stadniccy, transporcie przy-jechały tu rodziny Gierczaków, Masnyków, Sosenków, Turów, Pip-skich, Pudelskich, Piotrowskich i Szagałów.Miałam tu pójść do szkoły. Jej budynek znajdował się przy ewan-geliku przy Kościelnej. Dzieci były podzielone na te, które umieją i nie umieją pisać i czytać. Uczyły wtedy panie Szczerbicka, Szada-jowa (z charakterystycznym war-koczem) i Gosławska, która grała na pianinie. Dali mnie do pierw-szej klasy, potem od razu do dru-giej, trzeciej i czwartej. Ale jakże mi do szkoły było chodzić, jak my musieliśmy kartofle zbierać, ha-kać buraki. Wszystko trzeba było zaczynać od nowa. Kiedyś do Bytomka przyjechał bryczką z końmi elegancki pan i mówi: was jest dużo, to ja bym chciał którą do bawienia dzieci. I pojechałam z nim wtedy do Bo-dzowa na służbę. Było tam ma-lutkie dziecko i kiedy jego mama, Helena Baran, mnie zobaczyła, powiedziała: Boże, dziecko bę-dzie dziecko bawiło. 

Chyba byłam boso, nie pamię-tam, bo kazała mi iść na strych, wybrać sobie jakieś buty z takiej wielkiej hałdy. Wybrałam drew-niaki. Były bardzo wygodne.Mieszkaliśmy w Małaszowicach. Któregoś dnia nazbierałyśmy z siostrą poziomek i poszłyśmy do Bytomka je sprzedać. Była tu taka Niemka i powiedziała mi: zapłacę za te poziomki, ale wy zostańcie tutaj. Nie wracajcie na wioskę. Ju-tro mnie tu już nie będzie, to dom będzie wasz. Byłyśmy dziećmi i nie mogłyśmy same zostać gdzieś na noc bez zgody. Gdy nazajutrz wróciłyśmy do Niemki, to już jej nie było, a dom był rozszabrowany.W tamtym czasie w Małaszowi-cach stała piękna gorzelnia. Przy-jechała kiedyś firma z Poznania i zabierali stamtąd co lepsze. Mie-liśmy w majątku dwa pokoje i sołtys Bartnicki przysłał do nas panów z tej firmy, żeby ich prze-nocować. Sześciu chłopa. Zabra-kło poduszek. Napchałam im sia-na do poszew. Jak przyszli spać, to mnie do sufitu rzucali, że ja im takie poduszki zrobiłam. Później ich kierownik chciał mnie wziąć dla siebie do Poznania, ale mama mnie nie dała.
SzczeciniarniaPierwszą uruchomioną tu po wojnie fabryką były Zakłady 

Przeróbki Szczeciny i Włosia w Białobrzeziu. Zaczęłam tu praco-wać w 1953 w wieku 16 lat. Wcze-śniej pracę tam podjęła moja sio-stra Emilia.Na początku byłam za młoda do pracy. Dali mi urlop młodociany. Płakałam, bo potrzebowaliśmy pieniędzy. Kierownik obiecał, że dadzą mi premię i wytłumaczył, że mają za dużo ludzi, a nie mogą zwalniać partyjniaków. Później zmienili taktykę. Zwalniali tych, co mieli gospodarstwa. I powoła-li mnie do pracy po dwóch tygo-dniach.Moja maszyna miała 13 m. Z jednej strony wrzucałam szczeci-nę i leciałam na drugi koniec ode-brać. Kiedy byłam w ciąży, to cięż-sze skrzynki nosiłam z boku ciała, żeby o brzuch nie opierać. Kie-rownicy strasznie się złościli na kobiety w ciąży, bo mniej dawały radę robić.Moja pierwsza wypłata to 60 zł. Gdy ją dostałam, pojechałam pocią-giem do Wrocławia i kupiłam so-bie modny czarny płaszcz. Później dokupiłam lisa do tego płaszcza.Pracowałam w szczeciniarni do ostatniego dnia jej istnienia – 38 lat.Nadal mieszkam w Bytomiu Od-rzańskim i znam tu chyba wszyst-kich.
wysłuchała 

Marta Joanna Brych

Michalina Kozemko z d. Stadnicka z prawnuczką Malwiną
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Strażacy i 1997
Kolejny odcinek cyklu w 25. rocznicę powodzi tysiąclecia. „Nowa Sól była już zupełnie inna: ludzie w panice murowali okna, 
układali worki, szykowali się do obrony. Dotarło do nich, że nie będzie jak co roku czy co pięć lat. Że to nie są żarty. Z ogniem 
się wygra, ale z wodą nie bardzo”

Urząd miasta w Nowej Soli, dru-gie piętro. Na ścianach w gabine-cie Leszka Tomczyka, dziś pełno-mocnika miasta do spraw Odry i szefa zarządzania kryzysowego, wiszą kalendarz strażacki z 2020 roku, święty Florian na pięćdzie-sięciolecie straży pożarnej, do tego mapy z wodowskazami i re-gionalnymi polderami. Jego te-lefon nie milknie, podobnie jak dwadzieścia pięć lat wcześniej. Niedawno zaczęła się wojna w Ukrainie i do Tomczyka dzwonią mieszkańcy. Proponują pomoc uchodźcom albo chcą się dowie-dzieć, jak mogą pomóc.To emerytowany strażak, były szef tutejszej jednostki ratow-niczo-gaśniczej. W nowosolskiej straży pożarnej pracował od 1976 roku. Dostał tu skierowanie po szkole. Wtedy też była powódź, choć mniej tragiczna.- Zastanawiałem się, od czego zacząć to wspomnienie z lipca ‘97 roku - zagaja Tomczyk. - Najlepiej od początku - propo-nuję.- No to było tak, że na począt-ku lipca dostałem skierowanie na turnus rehabilitacyjno-wypo-czynkowy w uzdrowisku Cieplice Śląskie-Zdrój. Już pod koniec wy-jazdu wracaliśmy z jakichś zabie-gów i pani z recepcji mówi nam, że dzwonił oficer dyżurny z ko-mendy wojewódzkiej w Zielonej Górze. Kazał przekazać, żebyśmy wracali do swoich jednostek, bo coś się dzieje. Za dużo nie chodzili-śmy po tych Cieplicach, bo lało jak 

z cebra, więc oglądaliśmy w tele-wizji relacje mówiące o skutkach dużych opadów deszczu, które - jak się okazało - doprowadziły do tragicznej powodzi. Po tym telefo-nie spakowałem się i wsiadłem do samochodu, żeby wracać. Zgod-nie z rozkazem: idzie woda, więc jadę. Próbowałem przedostać się przez Jelenią Górę, ale tam za-mknęli już most. Policyjne patrole wstrzymywały ruch. Wysiadłem z auta, podchodzę do policjantów, pokazuję legitymację i mówię, że mam rozkaz powrotu. Przepuści-li mnie. Już na miejscu, w Nowej Soli, zmienił się u nas system służby. Skoszarowali nas. Przyszedł ko-lejny rozkaz: przekwaterować jednostkę do Nowego Miastecz-ka. Obawiali się, że będzie zagro-żona mobilność siedziby straża-ków przy „Grota” Roweckiego. Ale jak zaczęło robić się gorąco i ludzie uwijali się z wałami, cof-nęli nas z powrotem do pomocy. Wtedy straż pożarna nie była aż tak mocno wiązana z powodzia-mi. Wówczas istniały tak zwane komitety przeciwpowodziowe oparte głównie na samorządach. Nasz miał siedzibę w „Spożyw-czaku”. W komitecie byli też nasi przełożeni z komendy wojewódz-kiej. To była zupełnie inna struk-tura niż dzisiaj, teraz mamy usta-wę o zarządzaniu kryzysowym. W ‘97 straż była raczej służbą pomocniczą w takich sytuacjach. Obszar działania naszej jednostki został podzielony na dwa odcin-

ki. Jeden był za Odrą, czyli Przy-borów czy Siedlisko, a drugi obej-mował miasto, Kiełcz, Modrzycę, Bobrowniki. Dowodziłem tym drugim. Pilnowaliśmy współpra-cy z komitetem przeciwpowo-dziowym i mieszkańcami. Służy-liśmy choćby łącznością radiową, bo z nią był duży problem. Przy pomocy radiotelefonów bardzo łatwo nawiązywaliśmy kontakt. Krzysztof Gonet wielokrotnie korzystał z naszej pomocy. Pa-miętam, jak jeździł po mieście rowerem i patrolował sytuację, czasem jeździliśmy razem samo-chodem. Ja głównie koordynowa-łem centrum miasta.Nie miałem czasu na ogląda-nie telewizji czy słuchanie radia, ale ludzie donosili mi, że przekaz w mediach jest apokaliptyczny: woda może być nawet na pozio-mie drugich pięter. Wpływ prze-kazów z Raciborza, Opola czy Wrocławia był ogromny. Wtedy mieszkałem na osiedlu Koperni-ka, żonę i dwoje dzieci wywio-złem do rodziców koło Szprota-wy. Sąsiedzi nagabywali mnie, żebym załatwił im jakieś worki, piasek. „Niech pan chociaż zadba o swój blok” - mówili. Dla święte-go spokoju przywiozłem im tro-chę worków, choć w pewnym mo-mencie nabrałem przekonania, że woda aż tutaj nie dotrze. Zostawi-łem im klucze, bo chcieli wrzucić meble do mojego mieszkania. Kie-dy przyjechałem się przebrać, nie poznałem swojego domu. Małe, pięćdziesięciometrowe mieszka-nie było całe zapchane szafkami, stolikami, krzesłami. Tak naprawdę działania prze-ciwpowodziowe były oparte o mieszkańców, wolontariuszy. O te wszystkie dziewczyny i tych wszystkich chłopaków, którzy ru-szyli, by bronić miasta. Newral-gicznym punktem była Portowa, jeszcze wtedy bez ściany prze-ciwpowodziowej. W pewnym mo-mencie uznaliśmy, że te worki są rzucane trochę chaotycznie. Bo żeby taki wał układany z wor-ków był skuteczny, trzeba je od-powiednio układać - kłaść je na przekładkę. Gdy woda się zbliża-ła, czułem, jak on miękł. Gdyby zo-stał przerwany, pływalibyśmy w mieście. Na szczęście zadziałali-śmy i tak się nie stało. Mieszkańcy 

sami z siebie robili wały na swoich ulicach, co zaburzało cały system. Potrzebna była koordynacja. Lu-dzie się na nas wkurzali, jak im to tłumaczyliśmy. Często nie chcieli słuchać. Z drugiej strony pojawia-li się inni mieszkańcy, którzy po-kazali, że potrafią w kryzysowych sytuacjach zachować zimną krew. Kolejnym ważnym punktem obrony była przepompownia ście-ków przy Ceglanej. Została zabez-pieczona, udało się ją obronić. Gdy w Starej Wsi pływaliśmy strażacką łódką, z wody wysta-wały tylko końcówki sztachet. Moi podwładni regularnie płynę-li tam z pomocą. Być może nawet kogoś ewakuowali, ale nie pamię-tam tego dokładnie. Pomocy trze-ba chcieć, a ludzie raczej niechęt-nie opuszczali swoje domy. Jak podpływałem bliżej, widziałem, że niektórzy stoją na dachach. W mieście, na wysokości Żwir-ki i Wigury, koło ronda, pojawiła się pompa wysokiej wydajności firmy Rosenbauer. Dziś ta ulica jest podniesiona, ale kiedyś było tam spore zagłębienie. Za wałem, w kierunku miasta, stała woda. Ta pompa miała przepompować ją z powrotem. Szedłem w wo-derach do zagłębienia i woda się-gała mi do ud. Stanąłem na wale i przeraziłem się. Zobaczyłem jedno wielkie jezioro. Obróciłem się, spojrzałem w kierunku mia-sta i pomyślałem, że gdyby woda przerwała wał, byłoby po nas. W takich momentach różne myśli przychodzą do głowy. W pewnym momencie w mie-ście zamknięto dopływ wody, żeby nie nabijać sieci kanaliza-cyjnych. W niektórych miejscach wybijało. Potem pojawiły się za-graniczne jednostki, które po-magały w wypompowaniu wody. Jak zobaczyłem sprzęt Duńczy-ków, oczy wyszły mi z orbit. Mie-li warsztat na kółkach, pompy na wózkach doczepiali do samocho-dów. Na tym wózku była bateria pomp, cztery czy sześć. A nasze jak to nasze - często się zapycha-ły. Chociaż nie można narzekać, sprzęt nie był taki zły. Przy Żwir-ki i Wigury trzeba było odpompo-wać zbiornik ze ściekami. Mówię do duńskiego dowódcy: „Kloaka weg”. „No problem” - odparł i się uśmiechnął.

Woda w terenowej nivieWtedy tego nie wiedziałem, ale dziś już wiem, że woda z Odry nie mogła dotrzeć na przykład do Za-torza. Dowiedziałem się, gdy za-cząłem pracować w urzędzie w zarządzaniu kryzysowym. Zain-teresowałem się kwestią oceny zagrożenia powodziowego. Robi-liśmy mapy zagrożeń, gdzie woda może się wlać. Tutaj ważna jest konfiguracja, czyli rzędna terenu. Po prostu różnica wysokości mię-dzy - powiedzmy - ulicą Szkolną a osiedlem Konstytucji jest bar-dzo duża. Osiedle leży wyżej. I tak woda doszła wtedy dość daleko, bo aż do kościoła świętego An-toniego. W kulminacyjnym mo-mencie przerwało wał na Starej Wsi, woda przepłynęła ulicą Po-łudniową, która została przerwa-na, i pojawiła się na dzisiejszym Parku Krasnala, aż pod „Nitkami”. Browar pływał cały. Raz kolegę z inspektoratu obrony cywilnej od-woziłem do domu przy Wrocław-skiej i tam woda wlewała mi się do auta, a jeździłem terenową nivą. Dzisiaj tłumaczę to sobie tak, że fala powodziowa, gdy sunęła ku nam, musiała się jakoś spły-cać. Wszędzie po drodze się prze-cież rozlewała, siejąc zniszczenie. Duże emocje udzielały się wte-dy także strażakom, a przecież oczekiwano od nas, żebyśmy kie-rowali się zdrowym rozsądkiem, bez zbędnych emocji. Każdy z nas jest tylko człowiekiem, ale chyba mimo wszystko nam się to udało. 
Nysa SzalonaKolejny strażak: - W Kłodzku było najgorzej. Mimo że przyje-chaliśmy tam kilka dni po kulmi-nacji. Wywrócone auta osobowe, tiry. Woda tak potrafi. Wszystko pomieszane z konarami i tym, co niesie rzeka. Na rynku był ślad, jak wysoko tutaj dotarła - mię-dzy pierwszym a drugim piętrem. To zrobiło na mnie wrażenie, bo przecież tam mieszkali ludzie. Za-pytałem kolegi, co się z nimi sta-ło. Okazało się, że zginęło tutaj kilka osób. Woda musiała przyjść w nocy. Może spali? Nie zdążyli uciec. Opowiada Marek Szczypczyk, nowosolanin od drugiego roku 

Nowosolanom pomagali również żołnierze (fot. Jerzy Malicki)
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życia. Strażak na emeryturze, który piastował w przeszłości ważne stanowiska. Autor książek o historii lokalnej straży pożarnej. Ogniowym musiał zostać, bo uro-dził się 4 maja - w Dniu Strażaka. Strażakiem jest też jego syn Grze-gorz. W drugiej połowie lat dziewięć-dziesiątych Państwowa Straż Po-żarna dzieli swoje siły na czte-ry pułki odwodów operacyjnych złożone tylko z zawodowych strażaków. Komenda Główna po-dejmuje taką decyzję po pożarze lasu w rejonie Kuźni Raciborskiej, Rudzińca, Rud Raciborskich i Kę-dzierzyna-Koźla, jednym z naj-większych, a może i największym w Polsce po II wojnie światowej. Między 26 a 30 sierpnia 1992 roku spłonęło tam ponad dziewięć ty-sięcy hektarów, a dogaszanie pożaru trwało do 12 września. - To były początki PSP, która wtedy jeszcze uczyła się na błędach. Po-przednia organizacja odwodów nie zdała egzaminu, co wykazała po tej akcji NIK. Chodziło głównie o strażaków ochotników - wyja-śnia Szczypczyk. - Ochotnicy byli dobrzy na dzień, dwa. Jak w latach osiemdziesiątych gasiliśmy lasy w okolicach Żagania, to trzecie-go dnia niektórzy z OSP już pła-kali, że trzeba wracać, bo nie ma komu napoić krowy czy nakarmić świni. Z pracy mógł jeszcze dostać zwolnienie, ale od krowy czy świ-

ni zwolnienia nie ma. W 1996 Szczypczyk zostaje sze-fem pułku pożarniczego obejmu-jącego południowo-zachodnią Polskę. Do dyspozycji ma ponad tysiąc ludzi. W kryzysowych sytu-acjach jeżdżą pomagać w różnych rejonach kraju. Powódź zaczyna się dla niego 7 lipca niedaleko Ko-tliny Kłodzkiej. Tam trafia z czę-ścią swojego pułku. Szczypczyk: - Miejscem zbiórki był Wałbrzych. Wcześniej praco-wałem tam dwa lata, więc trochę znałem ten teren. W straży brako-wało wtedy sprzętu pływającego i do wypompowania dużej ilości wody, a tu od razu mieliśmy taki sprawdzian. Zaczęło się robić źle. Odra przybierała, podobnie jak tamtejsze górskie rzeki. Powódź górska ma to do siebie, że przycho-dzi gwałtownie, w sposób nisz-czycielski, ale szybko ustępuje. W Raciborzu działał pododdział pułku ze sprzętem pływającym pod dowództwem aspiranta sz-tabowego Wiesława Januszewic-za ze straży w Zielonej Górze, na co dzień mieszkańca Niedoradza pod Nową Solą. Ja z łodzią z Poz-nania, pompą dużej wydajności i kadetami poznańskiej szkoły aspirantów PSP pojechałem do Kamieńca Ząbkowickiego. Woda spotkała nas przy tablicy z nazwą miejscowości. Czy było przeraże-nie? Strażak to inaczej przyjmuje. Jesteśmy wyszkoleni, to jest na-

sza praca i musimy zrobić swoje. Kiedyś pan Matyja, mój wuefista z „Elektryka”, zapytał, czy boję się jadąc do pożaru. Odpowie-działem, że to nie tak, że obawa jest zawsze, ale bardziej myślę o tym, żeby wszystko się bezpiecz-nie udało. Można mówić o pewnej ostrożności, ale gdybyśmy się bali przed akcją - nie wysiadalibyśmy z auta. W Kamieńcu byliśmy dobę. Po-tem pojechaliśmy kilka kilome-trów dalej do pewnej wsi. Obok niej płynie wartka Nysa Szalona. I w lipcu ta rzeka nie popłynęła obok niej, tylko po prostu przez wieś. Śmigłowcami ewakuowali-śmy ludzi. W innych wioskach też przeprowadzaliśmy ewakuacje. Dalej jechaliśmy razem z wodą. Później do Kłodzka, a następnie do Opola. Tam były całe zalane osiedla, bo budowali je na tere-nach zalewowych. Zoo zostało odcięte od świata, koczowała w nim dyrekcja i trochę pracow-ników, dziesięć-piętnaście osób. Ruszyliśmy po nich. Musieliśmy przebrnąć Odrę, jej rozlewiska, meandrować między blokami. Trafiliśmy na tory i jakąś ciuchcię spalinową. Umówiliśmy się z ma-szynistą, że podwiezie nam łódkę kilka kilometrów. W czwórkę, jak czterej pancerni, dopłynęliśmy do kładki, trzeba było nią przejść. Ale co z łódką? Wsadziliśmy ją na pusty śmietnik, który stał obok i tak przewieźliśmy przez kład-kę. Wszędzie woda, a w krzakach nieopodal siedział jeleń. Był prze-straszony. Zerwałem parę gałą-zek i zaczął jeść. Część zwierząt w opolskim zoo się utopiła. Ponoć nawet krokodyl. W końcu dopły-nęliśmy na miejsce, ludzie czekali na pawilonie. Powiedziałem dy-rektorowi, że tam siedzi ich jeleń. On spytał: „Który? Syberyjski? Bo mamy dwa”. Nie wiedziałem, czy to syberyjski, czy nie. „Siedział spokojnie?” - dopytuje mnie. Ski-nąłem głową. „No to pewnie sy-beryjski, bo ten drugi to wariat!” - mówi. Okazało się, że tam siedział jednak ten wariat, ale tak się bał tej powodzi, że nie w głowie mu były harce. 
Jednak nadal dokładaliPo kilku dniach akcji mieli nas wysłać do województwa zielo-nogórskiego. Wróciliśmy do do-mów i czekaliśmy na rozkaz ko-mendanta głównego. Do Nowej Soli przyjechałem chyba w piątek. Może w sobotę? Miałem poczucie, jakbym wrócił z wojny. Tam się coś działo, człowiek widział, jak ludzie płaczą, jak staruszkowie podczas ewakuacji wychodzili z 

domów z jedną reklamówką, a tu-taj high life, dyskutujący spacero-wicze nad Odrą. Bo nowosolanie pamiętali, że tak naprawdę mniej-sza czy większa woda zawsze tu-taj przychodziła. Zalanie Porto-wej nie było czymś niezwykłym. Nie zdawali sobie jednak sprawy, że to nie jest zwykła powódź. Ja ją widziałem na własne oczy, a oni zobaczyli w telewizji w niedzie-lę. W poniedziałek Nowa Sól była już zupełnie inna: ludzie w pani-ce murowali swoje okna, układa-li worki, szykowali się do obrony. Dotarło do nich, że nie będzie jak co roku czy co pięć lat. Że to nie są żarty. Z ogniem się wygra, ale z wodą nie bardzo.Od 15 lipca razem z moimi ludź-mi stacjonowałem w Kożuchowie. Było nas stu dwudziestu sześciu. Nie pracowaliśmy przy workach, bo to nie było nasze zadanie. Ba-zowaliśmy bardziej na naszym sprzęcie: pływającym, samocho-dach oświetleniowych, pompach. Gdy przerwało wał w Bobrow-nikach, widziałem, jak woda wy-piera z ziemi powietrze i bulgocze, jakby się gotowała. Był poranek. Ludzie się zmobilizowali i zaczę-li układać worki na wale Śląskiej Ochli, żeby zabezpieczyć Modrzy-cę i Bobrowniki niedaleko Buko-wej Góry. Tam nie było normal-nego dojazdu i pamiętam ludzi z rowerami. Szli wężem jak mrów-ki. Jeden za drugim. Dziesiątki osób. Na ramach i bagażnikach mieli worki. Swoją łódkę wodowałem na Sta-rym Żabnie na ulicy Piaskowej, w okolicach cmentarza, bo woda do-szła aż tam. Żeby zobaczyć, co się dzieje w Przyborowie, pływało się łodziami przez las. Tamtędy był wytyczony szlak, jak na jakiejś Amazonce. Wisiały na drzewach butelki, szmatki wskazujące dro-gę. Płynęliśmy jak autostradą. Na 

początku wsi była taka przystań - można było popłynąć stamtąd do Nowej Soli. Wysiadłem i posze-dłem zobaczyć wał wzdłuż dro-gi do Siedliska, bo był zagrożony. Cała przestrzeń od szczytu wału do wioski została wypełniona workami. To wyglądało, jakby w ogóle ludzie z worków zrobili ten wał. Mieszkańcy wykonali niesa-mowitą robotę. Tak jak nowoso-lanie.Przypominam sobie jeszcze jed-ną rzecz z Nowej Soli: ludzie robią wały, najpierw im mówią, że bę-dzie sześć metrów dwadzieścia centymetrów, następnego dnia, że jednak sześć trzydzieści, trze-ciego - że sześć czterdzieści i tak dalej, aż w końcu ktoś niewybred-nie rzuca: pier..., nie dokładam już wyżej tych worków! Ale jednak nadal dokładali.
*Z opracowania Marka Za-wadki „Powódź w 1997 roku na Ziemi Lubuskiej”: „W walce z żywiołem poza mieszkańca-mi uczestniczyły także w woje-wództwie zielonogórskim siły zbrojne (1753 żołnierzy), polic-ja (1459 funkcjonariuszy) oraz straż pożarna (1855 funkcjonari-uszy Państwowej Straży Pożarnej oraz członków Ochotniczej Straży Pożarnej). W działaniach uczestniczyło również 1941 członków Obrony Cywilnej. Służby te dysponowały 597 po-jazdami samochodowymi, 24 am-fibiami, 230 jednostkami sprzętu pływającego, 15 śmigłowcami oraz 183 motopompami i pompa-mi dużej wydajności”.
Mateusz Pojnar

*fragment książki „Rzeka ma za-
wsze rację” o powodzi tysiąclecia. 
Jest do kupienia w sklepie Rol-Pexu 
przy ul. Moniuszki

Tak rozlała się rzeka w 1997 r. Najbardziej ucierpiała Stara Wieś (fot. 
Muzeum Miejskie w Nowej Soli)

Strażacy z Polski, ale i zagranicy brali udział w obronie miasta (fot. Mu-
zeum Miejskie w Nowej Soli)
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11 wystawców na ostatniej 
w tym sezonie wyprzedaży garażowej 
Trzeci sezon Nowosolskiej Wyprzedaży Garażowej zakończył się w ubiegłą sobotę spotkaniem w domku grillowym w Parku 
Krasnala 

W ostatniej tegorocznej edycji wzięło udział 11 wystawców. - Nowosolanie kupowali skar-by ze strychu, piwnic i komórek 

radując się , że znaleźli to, czego szukali. Nam z tego powodu było miło. Wystawcy na zakończenie otrzymali pamiątkowe ręcznie wykonane lampioniki i różyczkę z bibuły z lizakiem. No, bardziej dla zabawy – uśmiecha się Wan-da Świdzińska, jedna z organiza-torek cyklu. W całym trzecim sezonie były aż cztery spotkania w ramach wyprzedaży. Łącznie można było skorzystać z oferty 46 wystaw-ców. Podczas ostatniej w tym sezo-nie można było także zgłębić wie-dzę o rodzicielstwie zastępczym. Specjalistki w zakresie psycho-logii dziecięcej opowiadały jak zostać rodzicem zastępczym lub rodziną pomocową na krótki, np. wakacyjny czas. Jeśli kogoś, kto jest zainteresowany tą tematyką, nie było w sobotę Parku Krasnala, może po tę wiedzę udać się  do Po-wiatowego Centrum Pomocy Ro-dzinie w Nowej Soli przy ul. Sta-

szica 1A. I tak upłynęła ostatnia wyprze-daż garażowa w tym sezonie. Już wiadomo, że sezon czwarty  Nowosolskiej Wyprzedaży Gara-żowej startuje w kwietniu przy-szłego roku. W ciągu pięciu let-nich miesięcy będą odbywały się w stałym miejscu, czyli domku grillowym  w Parku Krasnala. 

- Dziękujemy nowosolskiemu Miejskiemu Ośrodkowi Spor-tu i Rekreacji oraz „Tygodnikowi Krąg” za wspieranie wydarzenia oraz Stowarzyszeniu Nowosol-ska Paczka. Polecamy nasz profil na Facebooku i mówimy wam do zobaczenia – kończy Wanda Świ-dzińska. 
(red)

Tym razem stoisko wystawiło także Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie 

Wystawcy ostatniej wyprzedaży w tym sezonie (fot. mat. organizatora)

Woda to żywioł, który nie wybacza błędów… 
… przypominają policjanci i strażacy, którzy prowadzą wspólne działania w ramach akcji „Kręci mnie bezpieczeństwo nad 
wodą”. Pogoda sprzyja wypoczynkowi nad wodą, ale niestety część osób zupełnie lekceważy zagrożenia i przecenia swoje 
możliwości podczas kąpieli

Policjanci i strażacy z Nowej Soli prowadzą wspólne waka-cyjne działania. Mundurowi ko-lejny raz przypominają o prze-strzeganiu podstawowych zasad bezpieczeństwa w czasie kąpieli. - Funkcjonariusze kontrolują je-ziora i zbiorniki wodne, aby przy-pomnieć mieszkańcom powiatu nowosolskiego bezpieczne i pra-widłowe zachowania w różnych sytuacjach. Upalne wakacyjne dni to oczywiście doskonały pretekst do skorzystania z orzeźwiających kąpieli w jeziorach czy rzekach – mówi Justyna Sęczkowska, rzecz-niczka prasowa Komendy Powia-towej Policji w Nowej Soli. Przypominamy, że na kąpie-liskach obowiązują regulaminy, do których dla bezpieczeństwa własnego i innych osób powin-niśmy się bezwzględnie dosto-

sować. Funkcjonariusze zaleca-ją, aby wybierać te kąpieliska, które są strzeżone przez ratow-ników oraz te, które mają wy-tyczone strefy do pływania. To właśnie tam, pod okiem wykwa-lifikowanych fachowców, można mieć pewność, że w przypadku ja-kiegokolwiek niebezpieczeństwa czy zagrożenia życia i zdrowia ra-townicy natychmiast zareagują i udzielą nam pomocy. - Aby uchronić się przed nie-bezpieczeństwem i jego nega-tywnymi następstwami, warto przypomnieć sobie, czego należy się wystrzegać i na co zwracać szczególną uwagę, żeby wakacje minęły bezpiecznie, dostarcza-jąc tylko pozytywnych i nieza-pomnianych wrażeń - podkreśla Sęczkowska. - Przypominamy także, że Odra jest drogą wod- ną, na której znajdują się szla-ki żeglugowe i na całym jej bie- gu obowiązuje zakaz kąpieli – przestrzega rzeczniczka KPP w Nowej Soli. 
(red)

Akcja odbywa się w ramach połączonych sił strażacko-policyjnych (fot. KPP Nowa Sól)
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Nie ma lepszego
od bytomskiego „Skibiego”
Bartosz Skiba odebrał puchar za mistrzostwo okręgówki, a później, w pierwszym meczu Odry po powrocie do IV ligi, strzelił 
dla swojej drużyny cztery bramki z trudnym rywalem. W efekcie to był powrót udany, bytomianie zainkasowali na starcie 
ważne trzy punkty. Korona uległa na wyjeździe Lubuszaninowi

Odra Skrzynie Zając Bytom Od-
rzański – Odra Nietków 4:2 (3:0)

Bramki: Skiba 31’ (k), 44’, 45+, 83’ 
(k)

Bytomianie zagrali w składzie: Kra-
jewski – Skałecki (ż), K. Konsewicz 
(65’ Krawczyk (82’ Chłopowiec)), 
Wróbel (79’ Zawojek (ż)), Skiba, 
Żukowski, Koppenhagen (85’ Drze-
wiecki), Stachurski, Chałupka, Flis 
(70’ Maciej Konsewicz), Kobiela- Czy okres przygotowawczy był owocny? To się okaże – uśmiech-nął się przed meczem w Studiu Odry i „Tygodnika Krąg” trener bytomian Grzegorz Tychowski. Oderka sprawdzała się w sparin-gach na tle mocnych zespołów. - Przygotowania oceniam bar-dzo dobrze – mówił Tychowski. - Ale liga nas zweryfikuje. Dzi-siejszy mecz jest sprawdzianem. Doszło do nas sporo nowych za-wodników i potrzebujemy cza-

su, żeby wszystko się zazębiło. Jestem dobrej myśli. Dziś będzie widać pierwsze efekty naszej pra-acy.A okres przygotowawczy Odry Nietków? - Został przepracowa-ny dość ciężko – mówił nam przed pierwszą kolejką Bogdan Ruba-cha, doświadczony piłkarz rywa-li, znany m.in. z występów w trze-cioligowej Arce Nowa Sól. - Najważniejsze, że wszyscy przyjechaliśmy tutaj zdrowi. Po to, by wygrać.Rozgrywający Odry Skrzynie 

Zając Bytom Odrzański Kacper Koppenhagen przyznał przed startem, że przygotowania dały naszym zawodnikom w kość: - Trenerzy się mocno postarali i jesteśmy dobrze przygotowani. Jestem pozytywnie nastawiony 
przed dzisiejszym meczem i ca-łym sezonem. Liczę, że za 90 mi-nut zejdziemy z boiska z uśmie-chami na twarzach. Przed spotkaniem Robert Skow-ron, prezes Lubuskiego Związku Piłki Nożnej, wręczył Bartoszo-wi Skibie, kapitanowi Odry, pu-char za mistrzostwo okręgówki i awans. A potem zaczął się mecz, w któ-rym czego jak czego, ale emocji nie brakowało.
Kto jeśli nie on?W pierwszych 30 minutach pił-karze beniaminka byli spięci, co 

pokazał błąd Przemysława Kra-jewskiego, który mógł wykorzy-stać napastnik gości. Na szczęście nadal było 0:0. Nietków, wice-mistrz IV ligi z poprzedniego se-zonu, miał więcej z gry, ale nie był konkretny.Co innego zespół z Bytomia Od-rzańskiego.Kto jeśli nie Skiba, doświadczo-ny, świetny piłkarz, miał dać sy-gnał do ataku? W 31. „Skibi” zo-stał sfaulowany w polu karnym. Sędzia odgwizdał faul, a jedenast-kę wykorzystał sam poszkodo-

wany.Skiba strzelił w tej połowie jesz-cze dwukrotnie – w 44. minucie i w doliczonym czasie.Schodziliśmy do szatni pew-ni swego. Za chwilę okaże się, że zbyt pewni.
Trudne chwileBo na drugą połowę wyszliśmy senni. To wykorzystali przyjezdni. Najpierw w 46. minucie pierwsze-go gola dla Nietkowa zdobył Jaro-sław Mućka. Cztery minuty póź-niej Patryk Trzmiel oddał strzał życia i nasza przewaga stopniała do tylko jednej bramki. Kibice byli w szoku. Piłkarze zresztą też. Odra Nietków poczuła krew i nadal atakowała, a wśród byto-mian brakowało piłkarza, który uspokoiłby sytuację na boisku, wyciszył emocje. Nasza gra była szarpana. Gdy wydawało się, że do końca będziemy drżeć o wynik, kluczo-wy błąd popełnił obrońca Nietko-wa – sfaulował w polu karnym Oskara Skałeckiego. Tak, tak – do piłki podszedł Skiba i pokonał po raz czwarty Karola Kubasiewi-cza. A więc 4:2. W odrzańskich der-bach górą beniaminek z Bytomia Odrzańskiego. 
„Gratulacje dla zespołu”Szalony był to mecz, nie zapo-mnimy go nigdy. - Dla nas to wymarzony począ-tek, jeśli chodzi o zdobycz punk-tową. A dla mnie wymarzony z powodu skuteczności strzeleckiej – mówił nam po meczu „Skibi”. - Ale druga połowa jak najbardziej do zapomnienia. Pierwsza była pod nasze dyktando, w pełni ją kontrolowaliśmy. Mimo że mówili-śmy sobie w przerwie, że Nietków ruszy, bo nie ma nic do stracenia, to nie ustrzegliśmy się prostych błędów, które goście wykorzysta-li. Musiało trochę potrwać, zanim – mówiąc kolokwialnie – odkręci-liśmy się. Najważniejsze są pierw-

sze trzy punkty.Kapitan Nietkowa Łukasz Ka-czorowski: - Ten mecz miał dwa oblicza. Pierwsza połowa to nasze indywidualne błędy i trzy prezen-ty dla gospodarzy. Drugą zaczę-liśmy świetnie, mamy 3:1, potem sytuację na 3:2 – nie strzelamy, ale wykorzystujemy kolejną i rze-czywiście doprowadzamy do tego stanu. Totalnie się otworzyliśmy i dobił nas głupi błąd w obronie. Trener Tychowski również przyznaje, że to był mecz pełen emocji. - Źle weszliśmy w dru-gą połowę i zaczęła się duża ner-wówka – podkreśla. - Szkoda, bo mieliśmy wszystko pod kontrolą. Wyszliśmy z tego cało i to jest naj-ważniejsze. Gratulacje dla zespołu, bo wiem, jak ciężki okres przygoto-wawczy ma jeszcze w nogach.
1:4Korona Kożuchów mecz w Drezdenku zaczęła w składzie: Cieśla – Volk, Grochowski, Rud-nicki, Poterała, Lewicki, Janik, Bu-ganik, Bakhruman, Włodarczyk i Dopierała. Nasi przegrali z Lubuszaninem 1:4. W 42. minucie wyrównał Ma-ciej Grochowski i wlał nadzieję w serca kibiców, ale później strzelał już tylko Lubuszanin. 

„W drugiej połowie nie wyko-rzystaliśmy swoich okazji, a ze-spół gospodarzy bezwzględnie wykorzystał nasze błędy – na-pisali po spotkaniu kożuchow-scy piłkarze. - Nie spuszczamy głowy i dalej ciężko pracujemy, bo już w sobotę mamy świetną okazję do zrehabilitowania się – gramy u siebie. I z takim wspar-ciem kibiców na pewno będzie dobrze!”.W drugiej kolejce Korona zagra ze Spójnią, zaś Odra pojedzie na mecz z Lechią II. 
Mateusz Pojnar

Bytomianie wyprowadzili trzy ciosy w ostatnim kwadransie pierwszej połowy 

Bartosz Skiba, najlepszy zawodnik Odry w sobotnim meczu

1. kolejka IV ligi:
Słubice – Dąb 2:1
Lubuszanin – Korona 4:1
Spójnia – Lechia II 4:0
Syrena – Żagań 3:2
Lubsko – Promień 1:5
Iłowa – Świebodzin 0:3
Skwierzyna – Ilanka 4:3
Celuloza – Meprozet 1:1

IDZIEMY NA MECZ!

IV liga
sobota
Korona – Spójnia 17.00

Okręgówka
sobota
Dozamet – Górzyn 17.00
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Debiut Pogorzelskiego 
na mistrzostwach świata

17 września pierwszy mecz Astry!

Podopieczny trenera Adama Draczyńskiego zajął 21. miejsce na MŚ U-20 w Cali. Nie kryje, że liczył na więcej. - Nastę pnym ra-
zem postaram się  być  lepszy – zapowiada Konrad Pogorzelski

Zawodnik Adam Draczyński Running Team wystartował w Kolumbii, gdzie trwały mistrzo-stwa świata juniorów, jako pierw-
szy Polak. Pobiegł na 5000 m. Na mecie był 21. z czasem 15:23.03. Dla Konrada Pogorzelskiego to był debiut na imprezie tak dużej 

rangi. Ze startu nie jest zadowolo-ny. - Czy jest mi przykro z powodu mojego występu? Nie. Jestem oso-bą, która zawsze idzie przez spor-tową drogę z uniesioną głową – zaznacza. - Mimo porażek. Uwa-żam, że porażki to najmocniejszy fundament, który kształtuje każ-dego sportowca, bo według mnie determinacja i pokora są drogą do sukcesu. Pogorzelski podkreśla, że sam start na MŚ był dla niego nagrodą, choć w smaku okazała się słod-ko-gorzka. - Za pięć lat wylewania potów na treningach i megapro-gresu: z przeciętnego biegacza w rok stałem się człowiekiem, który jako pierwszy w historii reprezen-tował Polskę na dystansie 5000 m podczas MŚ U-20 – zwraca uwagę „Kundziu”. To może nie wytrzymał presji, zjadł go stres? - To też nieprawda – odpowiada Pogorzelski.

 - Zawsze podchodzę do tema-tu tak: będzie, jak będzie, ale dam z siebie zawsze tyle, ile mogę. A może warunki były złe? - Nie jestem księ ż niczką , któ ra bę dzie narzekać  na warunki – uśmiecha się nasz biegacz. - Mnie wystarczy czyste łó ż ko, makaron i ś wież y chleb z dż emem na posiłkach i jestem zadowolony. Duż e luksu-sy czynią  człowieka leniwym, a my jesteś my tu walczyć , a nie wypoczywać . Aklimatyzacja też  przeszła bez zarzutó w, biegało mi się  bardzo luź no na treningach. Było niskie tę tno. Na rozgrzewce przed pią tką też  było super. Dlate-go tym bardziej nie wiem, dlacze-go – nawet nie pamię tam kiedy – odcię ło mnie mię ś niowo... Moż e to przez to, ż e ostatni obó z w gó rach miałem w lutym (Tenery-fa), ale nie ma co gdybać . Po pro-stu nastę pnym razem postaram się  być  lepszy!

Głowa do góry, Konrad!Trener Adam Draczyński tak podsumował start swojego pod-opiecznego na portalu Bieganie.pl: - Po krótkiej rozmowie z Kon-radem tuż po biegu dochodzę do wniosku, że w naszych przygoto-waniach zabrakło zgrupowań w wyższych górach. Organizm się zbuntował i już od drugiego ki-lometra nie wyglądało to tak, jak sobie zaplanowaliśmy. Tempo bie-gu początkowo było wolne, tego można było się spodziewać, ale ostatnie trzy kilometry najlep-si pokonali w 8:05, co jest w gra-nicach życiówki Kondzia na tym dystansie. Wiedzieliśmy, że jest w stanie spokojnie przyspieszyć i zaprezentować się z dobrej stro-ny, tak jak ostatnio w Mariborze, gdzie tempo było rwane, ale nie-stety odcięcie prądu nastąpiło za szybko.
Mateusz Pojnar

Konrad Pogorzelski w Cali

Koniecznie zapiszcie sobie tę sobotę w kalendarzach! Koliberki zadebiutują wtedy w siatkarskiej 
Tauron 1. Lidze. Poznaliśmy kalendarz rozgrywek 2022/2023

Na oficjalną informację doty-czącą składu Tauron 1. Ligi cze-kaliśmy dość długo. W końcu się pojawiła. Finalnie w przyszłym sezonie na zapleczu PlusLigi, naj-wyższego szczebla siatkarskich rozgrywek w Polsce, zagra 16 drużyn.Pierwszy nasz mecz odbędzie się w sobotę 17 września. Astra Nowa Sól w debiucie na pierw-szoligowych parkietach zagra u siebie z AZS AGH Kraków. Pierw-szy wyjazd zanotujemy z kolei ty-dzień później – pojedziemy na po-tyczkę z Exact Systems Norwid Częstochowa. Pełen skład pierwszej ligi to: Chrobry Głogów, SMS PZPS Spa-ła, Avia Świdnik, Olimpia Sulęcin, Astra Nowa Sól, MKS Będzin, Mic-kiewicz Kluczbork, Legia War-szawa, Lechia Tomaszów Mazo-wiecki, KRISPOL Września, KPS Siedlce, Exact Systems Norwid 

Częstochowa, Gwardia Wrocław, BKS Visła Proline Bydgoszcz, BAS Białystok i AZS AGH Kraków.
(matp)

Terminarz Astry 
do końca 2022 r.

Astra – Kraków 17 września
Częstochowa Astra 24 września
Astra – Głogów 1 października
Kluczbork – Astra 8 października
Astra – Sulęcin 15 października
Spała – Astra 22 października
Astra – Będzin 29 października
Bydgoszcz – Astra 5 listopada
Astra – Białystok 12 listopada
Świdnik – Astra 19 listopada
Astra – Siedlce 26 listopada
Wrocław – Nowa Sól 3 grudnia
Astra – Warszawa 12 grudnia
Września – Astra 17 grudnia
Astra – Tomaszów Mazowiecki 
  21 grudnia Radość Koliberków po awansie (fot. Artur Lawrenc)

Dozamet 
zaprezentuje 
kadrę

W najbliższy czwartek o godz. 18.00 odbędzie się prezenta-cja kadry Dozametu Nowa Sól przed sobotnim startem ligi. Klub szykuje też pewną nie-spodziankę... - Jeżeli będzie do-bra pogoda, zrobimy prezenta-cję drużyny na naszym boisku – mówi Damian Stopa, prezes KSD. - Jeśli nie, o nowym miej-scu poinformujemy w komuni-kacie na Facebooku.
(red)
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21sportW sobotę Piątka Św. Wawrzyńca
Pamiętacie? Już w najbliższą sobotę 13 sierpnia w Borowie Wielkim w gminie Nowe Miasteczko od-
będzie się 4. Piątka Św. Wawrzyńca. To bieg na 5 i 10 km. Organizatorzy ze Stowarzyszenia Borowik 
informują, że wspólny start na miejscowym boisku na obu dystansach będzie o godz. 16.00. Zaprasza-
my kibiców!

Nasze Orły widziane w Rewalu
Akademia Sportu Orły trenowała nad morzem. Dzieci miały po dwa-trzy treningi dziennie. - Na nasz obóz pojechało również 
kilkunastu zawodników MKS Nowe Miasteczko i Odry Bytom Odrzański – mówi prezes Orłów Marcin Kula

Młodzi adepci piłki nożnej z Akademii Sportu Orły wrócili z tygodniowego obozu sportowego Orły Camp 2022. Miejscem tego-rocznego letniego zgrupowania był nadmorski Rewal.Pod względem sportowym po-byt był intensywny. Dzieci mia-ły dwa-trzy treningi dziennie. Dzień zawodników rozpoczynał się przed godz. 7.00 pobudką, a potem treningiem ogólnorozwo-jowym na pobliskiej plaży. Kolej-ne ćwiczenia prowadzone były już na boisku piłkarskim. Zwień-czeniem obozowych zajęć były sparingi z drużynami przebywa-jącymi w tym czasie również na obozie w Rewalu.Ale pobyt na zgrupowaniu to nie tylko treningi – to również od-poczynek i rekreacja. - Codzien-nie był czas na typowe wakacyj-ne plażowanie i korzystanie z miejscowych atrakcji: wycieczka kolejką wąskotorową, wizyta w Parku Wieloryba, gra terenowa w labiryncie kukurydzy – wylicza Marcin Kula, prezes AS Orły. I dodaje: - Na obóz z akademią 
pojechało również kilkunastu za-wodników MKS Nowe Miasteczko i Odry Bytom Odrzański. To po-chodna dobrej współpracy i re-

lacji między trenerami naszych klubów. Na koniec obozu dzie-ci podkreślały dobrą atmosferę i efekt integracji z dotychczasowy-
mi  rywalami z boiska.- Pogoda dopisała, ochota do treningów wśród dzieci również, co pozwoliło nam fajnie spędzić 

ten czas – kwitują trenerzy, któ-rzy prowadzili zajęcia z uczestni-kami obozu.
Mateusz Pojnar

Jak widać, dzieci były zadowolone!
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Na fi niszu najlepszy Start
- To była bardzo intensywna sobota – mówi o weekendowych wydarzeniach na boisku w Niedoradzu Grzegorz Potęga, jeden 
z organizatorów turnieju piłkarskiego Kory. Najlepsi okazali się piłkarze Startu Płoty. Nie zabrakło też seniorskiego futbolu

Ta sobota miała dwie główne składowe: festyn dla mieszkań-ców i turniej młodych piłkarzy [o festynie piszemy więcej na str. 13 – red.]. Tak, działo się naprawdę dużo. Tutaj skupmy się na turnieju 
zorganizowanym przez Korę Nie-doradz, który pięknie rozpoczął ten dzień.- Przed rokiem zrobiliśmy pierwszą edycję, teraz odbyła się druga. Grały w niej cztery druży-

ny – mówi Grzegorz Potęga, rad-ny wojewódzki i współorganiza-tor wydarzenia. A były to ekipy: Startu Płoty, MKS Nowe Miastecz-ko, Akademii Sportu Orły i rzecz jasna gospodarze z Kory Niedo-radz. - To zawsze jest duża przy-jemność, gdy można zobaczyć, jak sportowo rozwijają się młodzi pił-karze – podkreśla Potęga.Ostatecznie wygrali piłkarze Startu, którzy w pokonanym polu zostawili odpowiednio AS Orły, Korę i MKS. Nagrody, w tym indywidualne, wręczał m.in. prezes Lubuskie-go Związku Piłki Nożnej Robert Skowron. - Cieszę się, że takie ini-cjatywy są też dostrzegane na wo-jewódzkim szczeblu piłkarskim – zaznacza Grzegorz Potęga.Później sparing rozegrali se-niorzy Kory, którzy na co dzień występują w klasie B. Pograli z 

A-klasowym GKS Siedlisko. - Po-nieśliśmy dotkliwą porażkę 1:6. Chyba forma była festynowa i wszyscy już wcześniej nastawi-li się bardziej na zabawę niż na prawdziwą rywalizację – żartuje Potęga. - Z drugiej strony trzeba 
pamiętać, że graliśmy z mocnym rywalem – GKS gra wyżej i ociera się o awans do okręgówki.Partnerem sobotniego wyda-rzenia było województwo lubu-skie.

Mateusz Pojnar

Kora grała z Siedliskiem (fot. Karol Kolba)

Młodzi piłkarze z Niedoradza (fot. Karol Kolba)eprasa.pl 47dc0eeab5

https://m.in/


22 sport
9 sierpnia 2022        32/1581         rok XXXI

Siatkówka plażowa: Kożuchowianki ósme w Polsce
Karolina Pawluk i Paula Perdian zaprezentowały się z bardzo dobrej strony podczas fi nałów mistrzostw kraju U-15! - Sezon 
plażowy kończymy z doskonałym, historycznym wynikiem – cieszy się prezes UKS SG Kożuchów Kuba Czarnecki

Impreza odbyła się w miejsco-wości Góra. Grały tam najlepsze zawodniczki siatkówki plażowej w Polsce w kategorii do 15 lat, do-kładnie 16 par (w tym dwa duety z Ukrainy). W całym cyklu roz-
grywkowym młodziczek starto-wało blisko 600 zespołów. Łatwo nie było, ale dwa kożuchowskie znalazły się w absolutnym topie!Karolina Pawluk i Paula Perdian zajęły w finałach MP wysokie 

ósme miejsce. Z kolei para Emilia Skwierczyńska i Nadia Pawłow-ska zakończyła turniej na miej-scach 9-12. Gratulacje, dziewczy-ny! Duża sprawa.- Pierwsza ósemka finału to ze-społy na bardzo wyrównanym poziomie, co pokazywały wyni-ki spotkań – zwraca uwagę Kuba Czarnecki, prezes UKS SG Kożu-chów. - Tak naprawdę każda z tych drużyn mogła zdobyć tytuł mistrzyń Polski. Ostatecznie naj-lepsza okazała się para z Łaska, z którą Paula i Karolina wygrały podczas Pucharu Bałtyku. Wiel-kie brawa dla dziewczyn. Trene-rzy są z was bardzo dumni!Czarnecki dodaje: - Sezon pla-żowy 2022 kończymy z dosko-nałym, historycznym wynikiem! Przed nami przerwa na nałado-wanie akumulatorów i startuje-my z przygotowaniami do sezonu halowego.
Mateusz PojnarEmilia Skwierczyńska i Nadia Pawłowska z przedstawicielami PZPS Paula Perdian, Kuba Czarnecki i Karolina Pawluk

Złote medale kajakarzy
na ważnej imprezie
Nie dość, że Kajakowy Klub Sportowy wywalczył sześć złotych krążków i jeden brązowy, to zajął jeszcze czwarte miejsce w 
generalce. Nasi zapamiętają na długo swój występ w Wielkopolsce

To były trzy dni sportowych zmagań, które zakończyły się dla nowosolanek i nowosolan sukce- sem. Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól wziął udział w 28. Ogól-nopolskiej Olimpiadzie Młodzieży, 

mistrzostwach Polski juniorów i 21. mistrzostwach kraju młodzi-ków w kajakarstwie klasycznym, które odbyły się pod koniec lipca w Poznaniu. - Zawodnicy pokazali determi-nację i wielkie serce – podkreśla-
ją trenerzy i działacze KKS. Wy-walczyli bowiem sześć złotych medali i jeden brązowy. - A sam klub uplasował się na czwartym miejscu w klasyfikacji punktowej – cieszą się nasi kajakarze.Złote krążki zdobyli: Anna Sili-

vanenko, Amelia Turczyk, Turczyk w parze z Silivanenko, Maciej Ci-chocki i Rafał Poklepa (dwukrot-nie). Brąz zawiesił na szyi Maciej Falbagowski. Gratulujemy! 
Mateusz Pojnar

Trener Dariusz Cichocki, Rafał Poklepa i Elżbieta Kopaczyńska z KKS

Dzień 1.
Kałużna Aleksandra K1 – 500 m (FB) 2. miejsce
Mania Gracjan C1 – 500 m (FA) 7. 
Turczyk Maksymilian C1 – 500 m (FB) 7.
Nowicki Aleksander K1 – 2000 m (FA) 26.
Stachurska Maja K1 – 2000 m finał 22. 
Banasiak Zuzanna K1 – 2000 m finał 21.
Żyłka D./Karabut D. C2 – 2000 m finał (wywrotka)

Dzień 2.
Mania Gracjan C1 – 1000 m (FA) 6.
Maksymilian Turczyk C1 – 1000 m (FB) 4.
Kałużna Aleksandra K1 – 1000 m (FA) 9.
Suma M./Rybacka P. K2 – 2000 m (FA) 4.
Silivanenko Anna C1 – 2000 m finał – złoto
Turczyk Amelia C1 – 2000 m finał – złoto

Turczyk A./Silivanenko A. C2 – 2000 m finał – złoto
Cichocki Maciej C1 – 2000 m finał – złoto
Falbagowski Maciej C1 – 2000 m finał – brąz
Cichocki M./Falbagowski M. C2 – 2000 m finał (DNF)
Żyłka Dominik C1 – 2000 m finał 7.
Tryba Bartosz C1 – 2000 m finał 8.
Karabut Dmytro C1 – 2000 m finał 12.
Pikta Hubert C1 – 1000 m finał 9.
Poklepa Rafał C1 – 1000 m finał – złoto

Dzień 3.
Banasiak Z./Stachurska M./Rybacka P./Suma M. K4 finał 6.
Poklepa Rafał C1 – 5000 m finał – złoto
Pikta Hubert C1 – 5000 m finał 10.
Mania Gracjan C1 – 5000 m finał 7.
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Alan Raczkowiak:
W głowie mam już tylko następny sezon!
- Stęskniłem się za treningami, meczami, całą drużyną i bardzo się cieszę, że mamy już sierpień i zaczęliśmy przygotowania 
– mówi na ich starcie trener Trójki Nowa Sól Alan Raczkowiak

Mateusz Pojnar: Kiedy zaczę-
liście okres przygotowawczy 
i jak wyglądały jego pierwsze 
dni? 

Alan Raczkowiak: 1 sierpnia i jak zawsze na tym pierwszym eta-pie pracujemy nad wydolnością i siłą, choć w tym roku od począt-ku ciężkie trenin-gi na stadionie i w CNS u Marcina Reusa przeplata-my z halą przy ul. Botanicznej, gdzie pojawiają się pił-ki. Sam jestem cie-kaw, jak to wyj-dzie, bo wcześniej dwa okresy przy-gotowawcze były ułożone inaczej.
Co przed wami 

– jak będzie wy-
glądały wasze 
przygotowania? 
Oprócz treningów – sparingi i 
turnieje?Planujemy trzy mecze kontro-lne, co najmniej jedno spotkanie pucharu Polski oraz turniej – me-moriał śp. trenera Bronisława Ma-lego. Tak że do rozegrania będzie-my mieli około sześciu spotkań.

Kto nie wznowił treningów 
i nie będzie już w tym sezonie 

grał w Trójce, a kto wzmocnił 
waszą kadrę?Oficjalnie odszedł od nas Nor-bert Buda. Niestety, kilku chło-paków z powodów prywatnych może dołączyć do nas dopiero we wrześniu, co powoduje później-sze wdroże-nie w struk-tury drużyny niż gotowość na pierwszą kolejkę, ale pamiętajmy, że jesteśmy amatorskim zespołem i 

musimy li-czyć się z ta-kimi okolicz-nościami. Cały czas jest znak za-pytania przy 
jednym za-wodniku i okaże się w późniejszym terminie, czy z nami pozostanie.Doszedł do nas Samuel Cho-menko i to jest solidne wzmocnie-nie naszych szeregów. Do tego za-częło z nami trenować już na stałe pięciu juniorów, z czego ogromnie się cieszę. Będą pomalutku wpro-wadzani do drużyny seniorów i mam nadzieję, że dzięki temu dobrze się rozwiną. Później bę-dziemy trzymać kciuki, by za rok 

wybrali studia w Zielonej Górze i grali nadal w Trójce Nowa Sól [uśmiech].Dla naszej drużyny każdy poje-dynczy transfer jest na wagę zło-ta; najważniejsze, żeby jak naj-mniej zawodników odchodziło z naszego zespołu. 
To dopiero początek przygo-

towań, ale chciałbym cię zapy-
tać o to, jaki jest twój cel na ten 
sezon, jeśli chodzi o pozycję w 
tabeli?

 W tej kampanii nasza liga ma 14 zespołów, a nie 12, jak w poprzed-niej. Słysząc, jak inne drużyny się wzmacniają, mogę stwierdzić, że na pewno ta liga będzie mocniej-sza i ciekawsza. Ale my chcemy robić małe kroki do przodu i też mamy coś do zaoferowania. Fajnie byłoby, mimo tych 14 zespołów, poprawić miejsce z poprzedniego sezonu chociaż o jedną pozycję. Taki jest cel. 
Zatęskniłeś już za atmosferą 

meczów?Tak, stęskniłem się za treninga-mi, meczami, całą drużyną i bar-dzo się cieszę, że mamy już sier-pień i zaczęliśmy przygotowania. Jednak nie ukrywam, że ten czas siedmiu-ośmiu tygodni przerwy od piłki ręcznej był konieczny, bo nasz debiutancki pierwszoligo-wy sezon kosztował mnie sporo zdrowia. Najważniejsze, że bateria jest naładowana. W głowie mam już tylko sezon 2022/2023.
Młoda Trójka w Karpaczu

Nasi piłkarze ręczni są na obozie 
sportowym

Młodzi szczypiorniści UKS Trójka Nowa Sól wyruszyli na zgrupowanie 1 sierpnia. Będą trenować w górach do 10 sierpnia. - Zdobyliśmy już Śnieżkę i Karpatkę – uśmie-cha się trener Szymon Lisie-wicz. Oprócz niego na obóz pojechali też inni szkole-niowcy – Zbigniew Mala-czewski i Sebastian Lotko.Łącznie na obozie jest 31 

zawodników. - Trenujemy w hali i na stadionie – mówi „Tygodnikowi Krąg” Lisie-wicz. - Do tego chodzimy po górach, nie zabrakło rów-nież wyjścia na basen.A wszystko po to, żeby w najbliższym sezonie 2022/2023 forma dopisy-wała!
(red)

Alan Raczkowiak (fot. Jarek Chróściel)

W tej kampanii nasza liga ma 
14 zespołów, a nie 12, 

jak w poprzedniej. 
Słysząc, jak inne drużyny się 
wzmacniają, mogę stwierdzić, 

że na pewno ta liga będzie 
mocniejsza i ciekawsza. 

Ale my chcemy robić małe kroki 
do przodu i też mamy coś 

do zaoferowania. 
Fajnie byłoby, 

mimo tych 14 zespołów, 
poprawić miejsce 

z poprzedniego sezonu 
chociaż o jedną pozycję. 

Taki jest cel. 
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Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 

(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS  nr 31. (Potrzeba nam tylko tego czego nam potrzeba): Wanda Pietrzak. Gratulujemy! Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-
rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-
du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Mieszkanie własnościowe • 
do remontu w centrum No-
wej Soli, 28m2, ogrzewa-
nie male CO z możliwością 
podłączenia ogrzewania 
gazowego+dwie komórki, 
piwnica, kawałek strychu i 
miejsce na podwórku. Tel. 
531 504 712
Sprzedam mieszkanie 7 • 
pokoi 130m2, Nowa Sól z 
najemcą (firma) z mc. przy-
chodem 11 tys, cena-410 
tys zł. Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
43m2 w Nowej Soli przy 
ul. Boh. Getta, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, oddziel-
ne wejście  do każde3go 
pomieszczenia. Tel. 886 
315 491
Sprzedam mieszkanie os. • 
Kopernika 37,5m2, 2 po-
koje po remoncie, IV p., 
ciepła woda użytkowa. Tel. 
601 540 163
Sprzedam dom 160m2, ul. • 
Słoneczna. Tel. 609 608 
909
Sprzedam dom 350m2, • 
działka 4200m2, staw, 
Podbrzezie Górne. Tel. 888 
140 801
Dom poniemiecki stary  • 
90m2  na działce 15 arów 
15 x 100m w Niedoradzu 
– sprzedam. Tel. 533 385 
605
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wydzierża-• 
wię obiekt handlowy 85m2 
na os. Kopernika. Tel. 601 

769 025
Sprzedam działkę budow-• 
laną, zagospodarowaną 
9,23 ara, wszystkie media, 
prąd, woda, kanaliza, gaz. 
Bytom Odrzański ul. Lipo-
wa 6. Tel. 698 411 302
Sprzedam działkę  budow-• 
laną 10 arową w Otyniu 
przy ul. Moniuszki. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607 344 867
Sprzedam działkę budow-• 
laną 10 arową w Otyniu. 
Tel. 601 769 025
Sprzedam działkę budow-• 
laną o pow. 6 arów w okoli-
cy Nowej Soli. Tel. 669 621 
573
Sprzedam działkę, Przybo-• 
rów ul. Długa. Tel. 781 867 
405 lub 605 977 257
Sprzedam działkę ogro-• 
dowo-rekreacyjną, altana, 
woda, prąd, drzewka, po-
rzeczki, winogron. Tel. 519 
572 005
Sprzedam działki budow-• 
lane o pow. 7 ar i 9 ar z 
możliwością przyłącza prą-
du i wody, położone 1,5 km 
od jeziora Rudno. Tel. 607 
344 867

ZAMIENIĘ
Zamienię 3 pokojowe  • 
mieszkanie ok 60m2 na 
dwa osobne. Tel. 696 403 
859
Zamienię kawalerkę • 
31,40m2 z balkonem III 
piętro na kawalerkę do I 
piętra w bloku lub w ka-
mienicy w Nowej Soli lub w 
Bytomiu Odrzańskim. Tel. 
662 264 927

 WYNAJMĘ
Wezmę w dzierżawę grun-• 

ty rolne, łąki, ugory oraz 
nieużytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal ścisłe cen-• 
trum w Nowej Soli ul. Gło-
wackiego 1. Tel. 795 978 
353
Wynajmę pokoje w domku • 
jednorodzinnym dla firmy 
lub panów. Tel. 512 988 
051
Ładne, dwupokojowe, • 
umeblowane  na parterze 
w centrum  miasta z miej-
scem parkingowym- do 
wynajęcia 664 764 855
Wynajmę garaż obok Urzę-• 
du Pracy. Tel. 601 051 524
Wynajmę kawalerkę • 
30m2, kompletnie wypo-
sażona, Nowa Sól. Tel. 602 
223 584
Kawalerka do wynajęcia w • 
Nowej Soli ul. Staszica. Tel. 
513 174 727
Do wynajęcia pokój jedno- • 
osobowy i dwuosobowy dla 
osób pracujących, osobne 
wejście ul. Wrocławska. 
Tel. 882 607 188
Do wynajęcia mieszka-• 
nie  dwu-pokojowe 42m2, 
parter, miejsce postojowe, 
wymagana kaucja. Tel. 602 
363 575
Poszukuję do wynajęcia • 
mieszkania dla 3 kobiet i 
trójki dzieci. Tel. 788 758 
174

KUPIĘ
Kupię mieszkanie 2 lub 3 • 
pokojowe w Nowej Soli Tel. 
507 159 074
Kupię ziemię rolną, mogą • 
być łąki nieużytki, tereny 
zalesione, zakrzaczone, 
ugory lub wydzierżawię z 
możliwością późniejszego 
kupna. Okolice Nowej Soli 
lub Nowego Miasteczka. 
Tel. 666 276 206
Pilnie kupię mieszkanie do • 
I piętra w atrakcyjnej ce-

nie, za gotówkę. Tel. 795 
978 353
Kupię lub wynajmę kawa-• 
łek gruntu (50m2 pod ga-
raż  blaszany. Tel. 664 764 
855
Kupię mały domek lub • 
mieszkanie w Nowej Soli 
lub okolicy. Tel. 507 159 
074
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739
Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tylko 
z altaną (gotówka od ręki). 
Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3, stan bardzo dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 
596
VW Golf 1,4 benzyna 2004 • 
rok czarny 153 tys km, II 
właściciel, cena-12500zł.
Tel. 512 988 051
Sprzedam nie drogo przy-• 
czepę kempingową (ide-
alna na działkę), cena do 
uzgodnienia. Tel. 884 168 
209
Sprzedam samochód mar-• 
ki Rover 75 6 cylindrowy, 
stan techniczny bardzo 
dobry, paliwo - benzyna. 
Nowa Sól Tel. 602 223 584
Sprzedam VW Golf 1,6 • 
benzyna rok 2001r., zareje-

strowany, ubezpieczony+ 
komplet kół zimowych, 
przebieg 295 tys km, zielo-
ny. Tel. 503 993 017
Honda Shadoł VT600 rok • 
prod. 1994-sprzedam. Tel. 
792 305 969
Sprzedam Fiata Seicen-• 
to 900 rok 1999 grudzień, 
przebieg 147 tys km, stan 
bdb, zadbany garażowany 
bez korozji, komplet  kół 
zimowych, cena – 3700zł. 
Tel. 608 199 746
Sprzedam samochód oso-• 
bowy Suzuki Splash 10 
rocznik 2010, przebieg 120 
tys km, cena 13 tys zł. Tel. 
664 276 103
Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan X 
Trail. Tel. 604 194 938
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe z 
materacykiem, stan bardzo 
dobry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 
244 033
Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toalety, 
kule, wózki akumulatoro-
we. Tel. 500 409 997
Sprzedam nowy materac • 
masujący na pilota „Body 
Sharp”; nowy materac pod-
łogowy- gruby do ćwiczeń i 
zabaw rodzinnych. Tel. 510 
593 535
Dwuteownik 80x40 z roz-• 
biórki szklarni oraz nie-
miecki rower marki Herku-
les-sprzedam. Tel. 663 478 
309
Sprzedam wózek elek-• 
tryczny-inwalidzki, cena 
-1500zł., stan dobry. Tel. 
664 548 453
Zlewozmywak 2 komorowy • 
nowy-90zł.; kuchenka ga-
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O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................
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Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Wiercenie studni, wymiana filtrów

i  nap rawa  pomp  wodnych

Te l .  699  432  641

zowa 3 palniki-90zł.; pral-
ka automat- 150zł.; pralka 
Frania-120zł.; telewizor 26 
cali płaski plazma-130zł.
Rower treningowy stacjio-
narny-250zł.l. Tel. 661 855 
291
Sprzedam: drzwi ze-• 
wnętrzne używane, białe 
z ościeżnicą 90cm, cena 
300zł.; kuchenka biała 
ceramiczna, 60cm, cena 
400zł.; umywalka z nogą 
niebieska–200zł.; okno z 
roletą 100 x 100-300zł. Tel. 
699 892 524
Sprzedam rowerek biego-• 
wy PUKY, stan idealny, ce-
na-110 zł. Tel. 512 988 051
Opalarka, monitor 19”, fo-• 
telik samochodowy, pod-
nośnik samochodowy i 
spacerówka,podkaszarkę 
do żywopłoty elektryczną-
,kosiarka elektryczna piła 
tarczowa ręczna elektrycz-
na. tanio. Tel. 604 678 082
Mikrofalówka z grillem, hu-• 
lajnoga, Radio-odtwarzacz 
samochodowy CD JVC, 
podnośnik samochodowy, 
deska snowboardowa; ob-
kaszarka do żywopłotu. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Telewizor LED 32,40 cali, • 
monitor 19” płaski,laptop 
Toshiba, fotelik samocho-
dowy, piła łańcuchowa 
elektryczna, pralka frania. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła elektryczna tar-
czowa ręczna elektryczna, 
odkurzacz,wiertarka, fa-
relka, dmuchawa do liści 
spalinowa, rower damka. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Drewno na rozpałkę–wiąz-• 
ki-sprzedam. Tel. 669 283 
888
Sprzedam rower elektrycz-• 
ny Orus 1000 nieużywany, 
po przeglądzie serwis, stan 
idealny-2200zł. Składak. 
Tel. 606 114 407
Butle szklane 50, 60 l z • 
koszem sprzedam; króliki 
do dalszego chowu młode 
sprzedam. Tel. 795 300 
022
Sprzedam okno plastikowe • 
78 x 117cm ośmioletnie- 
tanio. Tel. 667 326 181
Sprzedam wózek inwalidz-• 
ki, balkonik  spacerowy, 
maszynę do szycia Łucz-
nik, stół kuchenny, ma-

terac turystyczny-nowy, 
ekspres do9 kawy, dywan 
wzór zieleń, Nowa Sól. Tel. 
68 3873604
Sprzedam piaskownicę • 
zrobioną na zamówienie  z 
twardego drewna, wymia-
ry 120cm x 110cm. Tel. 
722 148 081
Sprzedam deski ogrodze-• 
niowe 18gr, deski szalun-
kowe; oddam trociny so-
snowe. Tel. 696 466 747
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia. Tel. 661 862 184 lub 
883 031 188
Sprzedam groch, cena do • 
uzgodnienia. Tel. 883 031 
188
Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-150zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, gru-
bość blatu 11cm, długość 
151cm, szerokość 70-91 
cm; wysokość 55cm, cena-
1000zł. Do negocjacji. Tel. 
501 818 390
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885

 KUPNO

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel.726 
860 601

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 
462 462
Kupię auto z prywatnych • 

rąk, całe lub uszkodzone  z 
przeglądem lub bez, z OC 
lub bez. Tel. 501 139 371
Kolekcje myśliwskie, wy-• 
pchane ptaki, poroża-ku-
pię. Tel. 608 446 967
Kupię stare motocykle, • 
motorowery, Simson, Ko-
mar, WSK itp. mogą być 
całe lub uszkodzone lub na 
części. Tel. 518 943 212
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE
Odbiorę zbędne sprawne–• 
pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażarki, wanny silniki, 
grzejniki, piece oraz zbęd-
ny złom. Wywiozę zbędne 
AGD i inne rzeczy. Tel. 661 
855 291
Szukam dojazdu na trasie • 
Nowa Sól-Zielona Góra– 
Nowa Sól od poniedział-
ku do piątku w godzinach 
7:00-17:00 powrót w Z.G 
przez Trasę Północną. Tel. 
503 993 017
Samotny lat 70+zaprasza • 
Panią zdecydowaną na 
zmianę miejsca zamiesz-
kania. Tel. 68 4123271

PRACA
OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Podejmę pracę opiekunki • 
z możliwością zamieszka-
nia. Tel. 539 496 140
ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i 
naziemnych DVB-T. Cały 
powiat dojazd do klienta. 
Tel. 735 190 180
Przyjmę opiekunkę do • 
osoby starszej (chodzącej). 
Tel. 724 528 769 lub 695 
767 732
Kompleksowe remonty: • 
malowanie, wykończenia i 
elewacje. Tel. 793 740 604
Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panele podłogowe, re-
gipsy, płytki i inne remonty 
mieszkań. Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 697 924 312
Wiercenie studni; wymia-• 
na filtrów; naprawa pomp 
wodnych oraz sprzedaż. 
Tel. 699 432 641

Kompleksowe remonty do-• 
mów i mieszkań. Tel. 693 
288 850
Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo. Tel. 693 288 
850
Blacharz-dekarz szuka • 
pracy: papa termozgrze-
walna i obróbki blachar-
skie. Tel. 669 898 904
Blacharz–dekarz szuka • 
pracy: papa termozgrze-
walna i obróbki blachar-
skie. Tel. 669 898 904
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i 
łazienek, hydraulika wod-
kan i co, inst elektryczne 
upr (SEP) i inne prace ogól-
nobudowlane. Tel. 696 894 
134
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258
Remonty łazienek–płytki, • 
murowanie-tynkowanie, 
docieplanie domów- elewa-
cje, szpachlowanie, malo-
wanie, panele, okna, drzwi, 
remonty dachów, blacha, 
papa. Tel. 537 397 917
Podejmę się prac budowla-• 
nych, wykończenia miesz-
kań, stawianie ścianek 
działowych, podwieszane 
sufity, szpachlowanie, ma-
lowanie itp. Tel. 796 752 
271
Wykonujemy remonty • 
mieszkań czyli szpachlo-
wanie, malowanie, pane-
le. płytki, obróbki okien, 
drzwi, wstawianie okien, 
drzwi itp. Tel. 793 759 
554

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na studia • 
med.) pojedynczo lub w 
kombinacji. Tel. 608 662 
378

Rehabilitacja-masaż, krio-• 
lipoliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transportu. 
Nowa Sól i okolice. Tel. 606 
464 852
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258

ODDAM

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 
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Zapraszamy do zakupu
e-wydania

Tygodnika KRĄG
na stronie www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu

prenumeraty

NAPRAWA

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

9 sierpnia 2022        32/1581        rok XXXI

REKLAMA

PELLET
L A V A

O L I M P
ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

INSTALACJE GRZEWCZE
i n s t .  e l e k t r y c z n e
-  k o t ł y  a n o d o w e ,

-  f o l i e  g r z e w c z e  -  b e z 
s e r w i s o w e ,

-  m a t y  g r z e w c z e .
K O T Ł Y  G A Z O W E
i n s t .  w o d - k a n ,  C . O .

T e l .  6 9 6  8 9 4  1 3 4

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparką - minikoparką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

Radca prawny
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu
Te l .  509 918  750

CZYNNE:
Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

OKNA DACHOWE, 
OKNA PCV, DRZWI PCV 

W Y P R Z E D A Ż 
M A G A Z Y N O W A 

Rudno ul Sosnowa 34 
Tel. 601 300 872

Wójt Gminy Siedlisko
Wójt Gminy Siedlisko działając na 

podstawie art. 35 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami (Dz. 
U. z 2021 r., poz. 1899 ze zm.) 
informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy w Siedlisku oraz 
na stronie internetowej www.sie-
dlisko.bip.net.pl zamieszczono:

- wykaz nieruchomości przezna-
czonych do sprzedaży w drodze 
przetargu ustnego nieograni-
czonego, wykaz wywieszono 
na okres od 05.08.2022 r. do 
25.08.2022 r., (Zarządzenie nr 
0050.54.2022 z dnia 04.08.2022 
r.)

U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044
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